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W obecności 
B. Bieruta 
odbył się 
pierwszy wysłtjp 
Zespołu Pieśni 

ZPB im. Okrzei, 'Waltera i 1 Maja 
- uczcie się od najlepszych 

• 
ROK VIJL 

i Tańca 
Koreański ei 
Armii Ludowei 

. WARSZAWA. W dniu 23 
bm. w hali Gwardii - wypeł!nio 
nej do ostatniego miejsca odbył 
się pierwszy, uroczysty występ 
Zespołu Pieśni i Tańca Koreań­
skiej Armii Ludowej. 

Poprzez ofiarną pracę załóe 
Na występ przybył przewodni 

czący KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów, Bolesław Bierut. 

Przybyli równie.i: · członkaw:ie 
Biura Politycz.negx>- KC PZPR. 
członkowie Rady Państwa i rzą 
du. 

Entuz)astyczne oklaski towarzy­
szyły każdemu z poszczeqólnych 
numerów proqramu. Na zakończa· 
nie, kiedy na estradę wniesiono ko 
sze kwiatów, wybuchła dłuqo nie­
milknąca burza oklasków I okrzy 
ków. 

Dzieci polskie oraz przebywają­
ce w Polsce dzieci koreańskie. wrę 
czyły wiązanki kwiatów towarzyszą 
cym zespołowi bohaterskim ofice· 
rom I źołnl.erzom Koreańskiej Armil 
Ludowe) którzy w walce zdobyli 
liczne, wysokie odznaczenia bojo­
we. 

Powstawszy z miejsc mieszkańcy 
Warszawy dłuqo I qorąco manife­
stowali braterską przy]aźń dla bo­
haterskleqo narodu koreańskieqo 
I zachwyt dla lecio pięknej sztuki. 

wiedzie droga do sukcesów' 
Obie tkalnie i przędzalnia odpadkowa 

ZPB im. Dzierżyńskiego wykonały plan półroczny 
Chociaż do zakończenia pierwszego półrocza brak jeszcze dobrych 

paru dni, napływają już meldanki o przedterminowym wykonaniu za­
dań produkcyjnych zaplanowanych na ten okres. 

I tak w dniu 23 bm. wykonała przedterminowo plan półroczny za­
łoga tkalni ZPB im. Dzierżyńskiego przyspieszając po raz drugi dzień 
przewidywanego zwycięstwa. 

Do sukcesu tego przyczynil się 
ambitny i patriotyczny kolektyw za 
kładowy, majstrowie, tkaczki, tech­
nicy i personel kierowniczy. 

Wśród nich przodowali zawsze w. 
walce o plan, o rytmiczne wykony­
wanie dziennych zadań produkcyj­
nych i stały wzrost wydajności pra 
cy tacy, jak majstrowie: Julian 
Białowąs z tkalni elektrycznej, któ­
ry wraz ze swym zespołem wyko­
nuje po 115,l proc. planu. Zygmunt 
Król (114.1 proc.). Kornacki (124 
proc.) i wielu innych. 

Siadem majstrów kroczą t tkaC'lkl. 
NATALIA MATEJA, która wykonała 
plan półroczny już w dniu 2 bm. • to 
w 126,1 proc., zobowiązała się plan rocz­
ny wykonae również przedterminowa, w 
dniu 6 listopada br. Podobnie jej 1<ole­
źanka STEFANIA PLACHTA, kthra W 
dniu 3 bm. wykonała plan półrocza w 
114,5 proc., wykona plan roczny 9 listo­
pada, HELENA KARPl'RSKA, która za­
dania plano półrocznego zrealizowała da 
dnia li bm. w 106 proc„ zakoń~ na 
swych krosnach bieżący Tok w dniu 
11 listopada, a MARIA POLĘGA w dniu 
21 listopada. br. 

Dz' 
roz 

Niegorzej spisali się ludzie z tkal­
ni nowej. Majstrowie: Stefan Mar­
cinltowski wykonał plan półroczny 
w dniu 5 bm. i to w 109,4 proc., a 
Feliks Juśkiewicz I Stanisław Mar­
kiewiC'z w dniu 10 bm. 

Z tkaczek wyróżniły się ofiarną 
pracą i przedterminowym wykona­
niem zadań produkcyjnych: Helena 
Pa.tora, Stanisława Janus, Kazimiera 
Kiełbasa i inne. 
Również załoga przędzalni odpad­

kowej z honorem wywiązała się 
z podjętych zobowiązań realizując 
plan półroczny w dniu 20 bm., a 
więc na JO dni przed terminem. 

Do łafa:ucha sukcesów przemysłu 
bawełnianego przyczynia się walnie 
załoga przodującego zakładu im. 
Marchlewskiego, który vt dniu dzi­
siejszym, tj. na tydzień przed ter­
minem, wykonuje jako pierwszy w 
przemyśle bawełnianym plan I pół­
rocza we wszystkich oddziałach pro­
d ukcyjnych. 

Osiągnięcie to jest wynikiem sta­
le rosnącej świadomości załogi, któ 
ra wie. iż drogą do umacniania na­
szej ojczyzny, podnoszenia jej do­
brobytu oraz wzrostu zarobków ro­
botniczych jest stały wzrost wydaj­
ności pracy. 

Po tej drodze ik!roczą robotnicy za­
kładów im. Marchlewskiego, dając 
dobry przykład :innym. (w) 

Z sesji 
Światowej 

Rady 
Pokoju 

Na zdjęciu 11 góry: 
delegacja radziecka: 
wanda Wasilewska. 
Mikołaj Tlchonow, 
metropolita Mikołaj, 

Ilja Erenburg. 
j' 

Na zdjęciu z lewej: 
delegatka Polski 
Zofia Wasilkowska. 

Fot. - CAP, 

Gen. Clark wiedział. miał władzę 

ale... nie uczynił nic 

Milcząca zgoda USA 
un1ożliwiła Li Syn· Manowi 

dokonanie haniebnej prowokacji 
PEKIN. - Agencja Nowych Chln 

zamieściła komentarz na temat o­
świadczenia gen. Clarka w związku 
ze „zwolnieniem" przez Li Syn Ma­
na jeńców wojennych. W komenta­
rzu czytamy m. in.: 

Pod naciskiem opinii publicznej, 
która potępiła zatrzymanie przez Li 
Syn l\łana przemocą 26.000 jeńców 
wojennych - stwierdza agencja 

dowódca naczelny amerykańskich 
sił zbrojnych w Korei, Mark Clark. 
złożył 21 czerwca oświadczenie, usi­
łując zrzucić z dowództwa sił zbroj 
nych USA odpowiedzialność za ten 
czyn. 

cykl 
oczynamy 
reporta.ży ęarbarzyństwo oolicii wobec więźniów 

Clark oświadczyl, że cala odpo­
wiedzialność spada na klikę Li Syn 
Mana. Wynikałoby stąd, że mario­
netkowe wojska Li Syn Mana nie 
znajdują się rzekomo pod dowódz­
twem Clarka. Jednakże w swym li­
ście z 19 czerwca br. do Li Syn Ma­
na Clark stwierdził, że wojska li­
synmanowskie podlegają jego do-owe1 ucie Rozruchy w lraliu wództwu. / 

naszego 

specjalnego wysłannika W całym kraiu · panu ie oburzenie 
Ponieważ marionetkowe wojska 

lisynmanowskie całkowicie podle.­
gają Clarkowi, przeto strona ame­
rykańska w żaden sposób nie może 
zrzucić z siebie odpowiedzialności 
za zbrodnię kliki lisynmanowskiej, 
pozostającej pod jej kontrolą. 2ałoga elektrowni „Chorzów" na ma· 

sówce poświęconej podejmowaniu zobo­
wiązań postanowiła wyprodukować do· 
datkowo do 22 lipca i.464 tysiące KWh 
energil elektryczneJ. Poza tym załoga 
el~ktrownl zobowiązała sh~ skrócić pl•· 
nowe remonty w lipcu prawie o 10 tys. 

roboczogodzin. 
Na zdjęciu: starszy palacz Paweł Rudzki 
I palacz Roman Kowalczyk obsługują 
kotły rusztowe kotłowni niskoprężnej. 

rzewa 
I t li 

·ez sa wazne 
czytaj na str. 3 

CAF - fot. Kondracki :...---------------

Hold żołnierzom polskim 
poległym w walce z hitlerowcami 

złożyli mieszkańcy miasta· Dieuze 
PARYZ. - W ubiegłą niedzielę miasta D1euze - Liard, podfrefekt 

odbyła się w Dieuze (departament z Chateau - Salins, przeósta\viciel 
MoselleJ we Francji tradycyjna uro dowództwa jednootki wojskowej w 

czystość złożenia hołdu pamięci żoł- Metzu, radni miejscy, przedstawicie 
nierzy polskich pierwszej dyw1zj1 I te Towarzystwa Przyjaźni Francus­
grenadierów, poległych 13 lat temu ko - Po1skiej, mieszkańcy miasta 
w walkach w obronie Francji prze- tysiące emigrantów polskich przyby 
ciwko najeźdżcom hitlerowskim. tych ze wschodniej FrancjL 

MOSKWA. - Jak donosi Agencja 
TASS z Bejrutu, w dniu 19 bm. 
150 irackich więżniów politycznych 

I 
oskarżonych o działalność komuni­
styczną ogłosiło strajk głodowy na 
znak protestu przeciwko przewiezie 
niu ich z centralnego więzienia w 
Bagdadzie do więzienia w mieście 
Bakuba. 

W odpowiedzi na proklamowanie 
strajku przez więżniów policja uży­
ła barbarzyńskich metod terroru, 
wrzucając do cel granaty z gazami 
łzawiącymi l strzela~ąc do więźniów. 

Jak donosi rozgłośnia Bejrutu. w 
wyniku tej akcji policji 8 osób zo­
stało zabitych. a 23 odniosło r:;iny. 
Libański dziennik „As Sarha" pisze, 

ie to barbarz:vńskfe postępowanie policji 
wywołało now•zPcbne oburzenie w ca-

Po wyborach 
do parlamentu 
włoskiego 

RZYM. - Centralne biuro wyborcze 
przy włoskim sądzie najwyzszym oglo· 
<lło nazw1sl<a posiów wybranych do par 
lamentu w czasie ostatnich wyboró„ . 

Zołnierze polscy pierwszej dywizji 
grenadierów stawili w Dieuze kilku 
dniowy bohaterski opór pancernym 
oddziałom hi"tlerowskim. osłaniając 
w ten sposób odwrót armii francus­
kiej. 

Również prasa francuska bvła lici :>onaclto omro podało nazwiska kandy-
·Ja1ów. któr<y weszlt do parlamentu z 

W uroczystościach wzięli udział 

między innymi: minister pełnomoc­
ny PRL w Paryżu - Ogrodz.iński. 

wraz z członkami ambasady, mer 

nie reprez~ntowana. Oeółem okołc 1gotnapmstwowe1 !Isty wvhonzeJ. 
. . . - . _ z listy teJ weszh do parlamentu na· 

10 tysięcy ooob uczciło pam1ęc bohG I ,tępujący członkowiP partii komon1•1yc1 
terskich żołnierzv polskich. !lej: Palmiro Togliatti, Gl~olamo D• 

• Callsl. Giorgio Amendola, Giuseppe D1 
Vittor ' o 1 Dante Gorrerl. 

Całe miasto było udekorowane fu; Dante Gorrert - 1eden z bobatersklcb 

gami o barwach ·polskich i francus­
-cich. Chodniki na trasie pochodu u-
:lającego s1ę na miejscowy cmen­
tarz wypełniła ludność miasta. 1<tóró 
przyłączyła się do maai.festantów. 

przywódców ruchu partvzancktego -
już od pięciu lat znaj<łuje się w wlę­
ii~ntu w oczek1wan1u na prnces wyt'r 
czony Jemu 1 Innym przedstawicielom 
rucbo na podstawie niedorzecznego o­
•karżenla o przywłaszezenle kosztowno­
.\ct Mussoliniego w cławill aresztowania. 
go w 19U r. 

łym kraju. Rozpoczęły się strajki I de­
monstracje. 

Jak wynika z oficjalnego komunikatu, 
ogloszone;o przez dyrektora generalne­
go Irackiego urzędu dla spraw propa­
gandy. w dniu 20 bm. wieczorem poli­
cja zaatakowała demonstrantów dokonu­
jąc wie lu areszto wa.ń. 

Cała postępowa prasa Iraku wy­
raża głębokie oburzenie z powodu 
prowokacyjnęgo zachowania się po 
licji. Władze Iraku w obawie, aby 
zajścia w kraju nie nabrały szero­
kiego rozgłosu, wprowadziły ostrą 
cenzurę prasy. 

• PARY%. - We wtorek wieczorem 
podano oficjalnie do wiadornosct, że 
Antome P1nay zawiadomił prezydenta 
Republikl Aurlola. iź nie może przyjąc 
misji utworzenia noweqo qabinetu. 

• LONDYN. - Aqenc]a Reutera do· 
nos• l Kairu. że w dniu 23 czerwca 
przybył tam premier tndll, Nehru. Pre 
m•er Nehru zabawi w Eq1pcie 3 dni I bę 
dz•e qośc•em rządu eq1psk1eqo. W cza 
s1e sweqo pobytu odbędzie on z prezy 
dentem Eqiptu qen. Naq1bem konferen­
eJę w sprawie sytuacji w strefie Kana­
lu Suesk1eQo. 

• TEHERAN. - Babul (południowe 
wybrzeże Morza Kaspijskieqol, władze 
rańsk•e proklamowały stan wojermy 
oon•ewat w m1e'1:cle tym trwają bez 
or-zerwy zamteszkł. 

Dnia 19 czerwca br. na ullcach mia 
sta odbyły się wielkie demonstracje 
mas praculacych. Poliera I wojsko zaa 
lakowały manifestantów. używając bro­
ni palnej. Sześć osób zostało zabitych. 

Wszystkie fakty świadczą, że 
strona amerykańska patronowała 
klice lisynmanowskiej i pozostawiła 
jej swobodę działania. 

W swvm oświadczeniu Clark był 
zmuszony przyznać m. in.: 
„Oczywiście wiadome było, że rząd 

republiki koreańskiej gotów poczynić 

jednostronne kroki w kierunku zwolnłe• 
nla Jeńców wojennych. Wiadome było 

również, że niektóre elementy w rządzie 

republiki koreańskiej, zarówno prywat­
nie jak I publlcznle wypowiadały się za 
dokonaniem tego kroku". 

Jednakże Clark nie uczynił nic, 
aby krokowi temu zapobiec. Czyż 

nie dowodzi to, że „zwolnienie". 
'przez lisynmanowską klikę jeńców 

wojennych przy cichej zgodzie ame 
rykańskich władz wojskowych -
było w rzeczywistości przymusowym 
zatrzymaniem jeńców wojennych? 
- zapytuje agencja. 

Dzisiaj - kończy Agencja Nowych 
Chin - skoro Clark potwier<lza. 
fakt, że „posiada pełnię władzy nad 
wszystkimi lądowymi, morskimi i 
powietrznymi siłam.J republiki ko-
reańskej" I kategorycznie zaprze­
cza, :ie zawarł „tajny układ" z kli­
ką lisynmanowsk~ - nie ma on 
żadnych podstaw, aby nie użyć 

• NOWY JORK. - z La Paz fstoll­
ca Bohwiil donoszą. te wykryto tam sp• swej władzy w celu spowodowania 
>ek. l<tOreqo celem było obalenie rządu, ki h · · · 
Komendant policJI botlwlfskleJ, który powrotu wszyst c jencow woJen-
był zamieszany w spisek, został ar.esz· 1 nych, którzy zostalj przymusowo za. 
towany. Aresztowano także kilku boli· 

11t1Jskich działaczy DOlitycznyc:h. łrz)'.manl przez kllkt2 Ll Syn Mana. 
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!Jś "!ia.~cz en ie KC SED .o sytuacJ! ~ 
1 na1bllzszych zadan1acl1 parl11 a6'RA~;.r::,~:.Pan:~=!'~ 

nie z pracy, ale przed upływem 3 
- BERLIN. - Jak poda.Je agencja ADN, Komitet Centra.lny Nlemłec­
kleJ SocjalJstyemeJ Pa.rill Jedności na plenum odbytym 21 ezerwca 
1953 roku omówił 11ytuM1ję w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
i powziął uchwałę, która głosi m. In. 

Wydarzenia w Niemieoklej ReJ:'l- aqentury zachodnie zdecydowały się na 
blice Demokratycznej są bezpośre- przeprowadzenia „Dnia X", aby pokrzy 
dnio związane z -..+.„~cJ·ą mi..;i-ynia- żować zapoczątkowany zwrot w kie· 

o;y •wa "<'°"'° runku poprawy warunków bytu w 
rodową i nairodową. De<:ydującą ce- NRD. 

chą charakterystyczną sytuacji mię- W Niemczech zachodnich m.ajdo­
dzynarr-oduwej jest potężny T'O"LWOJ -wały się i znajdują agentury ame­
sił światowego oboro pokoju w cią- cykańskie, które '.llgodnie z dyrekty­
gu osta>tni.ch miesięcy. wami z Waszyngtonu opracowują 

Korea znajduje się w przededniu ro- f'lany wojny i wojny domowej. W 
zejmu. We Włoszech lud odniósł wielkie Niemczech zachodnich i w Berlinie 
zwycięstwo nad reakcją. W Anqlli I zachodnim Adenauer, Ollenhauer, 
Fra11cji wzrasta opór przeciwko udzia-
łowi w amerykańskiej polityce wojny. Kaiser ·i Reuter org-anizowałi bezpo­
W Niemczech zachodnich potęquje się średnie przygotowiania do „Dnia X". 
ruch patriotyczny na rzecz zjednocze- Wyżn.aczono wtorek _ 16 czerwca, 
nia Niemiec. Z inicjatywy światowego 
obozu pokoju rozpoczynt się oqarnla- jako <i2ńeń prowokacji. 
jący cały świat ruch narodów na rzecz Wróq przerzucił przez qranlcę 

rozwiązania wszystl<ich l;pornych pro- sektorów kolumny bandytów zaopa­
blemów w drodze rokowań pokojowych. trzonych w butelki z siarką, tos-

W każdym kraju wyraźnie wzmaqa forem i benzyną oraz w broń w celu 
się wpływ pokojowej polityki Związku przekształcenia w sposób oszukańczy 
Radz.ieckleqo, Chin, Niemieckiej Repu- przy pomocy podjudzających haseł 
bliki Demokratycznej i innych krajów strajku w demonstrację przeciwko rzą 
światoweqo obozu pokoju, qdyż polityka dowi oraz nadania te) 'demonstracji po 
ta całkowicie odpowiada interesom na- przez podpalanie, plądrowanie I strzela 
rodów. ninę charakteru powstania. 

Am k • . • · . I Jednocześnie wróq polecił qrupom 
ery anscy 1 mernaeccy podZe- swych aqentów w kilku Innych miejsco 

gacze WU<jenni znałeżli się W"Skutek wośclach republiki, by nazajutrz - a w 
tego w cięi:k.iej sytuacji. Widzą oni niektórych miejscowościach na trzeci 
iż pla:ny ich załamują się. Trzeci~ dzień_-. zorg~niz~wały podobne -~keje. 
wojna śwLatowa, którą usiłują. jak D:ziękrl. podJęteJ w_ pocę aikcJ1 sze­
na.jszybciej rozpętać, odsuwa się na rokich rzesz lu<ln~~· popartych ?<>­
dalszy plan. Zaniepokojeni, ima•ją h?ter~~o P:Z;~ ?OltcJę lu?,ową, _Jak 
'Się ona awanturniczych środków rowruez dzięltl mterwenCJ! radziec-

. . · . kich władz oku.pacyf nych, które o-
Jednym z ruch Jest ~czerue głosiły stan wyjątkowy, ten nikczem 

X:.S 17 ~erw~ dnia, w ~?1?'11: z B~ ny mmach na Niemiecką Republikę 
lu;,a ~~ byc za?.any c1ężk1 cios N1~ Demok:ratyczną, na Niemcy, na po­
nueckieJ Repup!1ce Demok~ty~eJ. kój na całym świecie, zała~:i.ł się ha 

Dlacze~o. ~egacze WOJenru.. ~ niebnie w ciągu 24 godzin. 
tych wł.asrue dmach zdecydawraili się . . . . 
na faszyst<YWS'ką pro-wokację prze- Dz'.ęki t:mu ;aipob1eZ?110 prz,ele-
ciwko Niemieokiej RePUJblice Demo W?WI krw~ !którego ofiarą padłoby 
k.ratycznej? WJelu lud21. 

-------------------------------
Rząd Niemioolciej Republiki De-

mokra:tycmej WY<lał 11 czerm:a za­
rządzenia, które doprowadzą do dal 
szego umocnienia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej i w dużej mie 
rze sprzyjać będą walce o zjednocz.e 
nie Niemiec i porozumienie między 
Niemcami. 

Wp'ł:yw ucłiwał Biura PolitY'CZJl.e­
go i rządu w całych Niemczech jesz 
cze bardziej utrudnił sytuację pod­
żegaczy wojennych i skłonił ich do 
natychmiastowego sprowokowania 
dawno już przygotowywanego 
„Dni.a X". 

Parlia i rr..ąd przystąpiły do ko­
rektury reaJ.izov.ranej dotychczas w 
NRD linii polit~znej, linia ta bo­
wiem nsie prowadziła do szybkiego 
podniesienia stopy życiowej ludnoś­
ci NRD i nie odpowiadała ogólno­
niemieckiej walce o jedność i po­
kój. 

Biuro Polityczne stwierdziło. że ogól· 
na sytuacja ukazała w nowym świetle 
linię polityczną, uznawaną dotychczas 
za słuszną. Biuro Polityczne fako kie­
rownictwo partii marksistowsko • leni­
nowskiej, podało do wiaqomoścl swoje 
wnioski, wskazało na pooełnione w u­
hieqłym roku błędy I zaleciło rzadowi 
podjęci!! pierwszych kroków w celu ·na 
prawie11ia błędów. 

Biuro Polityczne zajmowało się już 
epracowaniern oqólneqo planu poprawy 
waru!"lków bytu ludzi pracr w celu 
przedstawienia qo Komrtetow1 Centralne 
mu do zatwierdzenia. W tym momencie 

Załogi POM 
przysłępuiq 

do Czynu Lipcowego 
POZNA~. - Na wezwanie budo­

wniczych huty im. Bolesława Bieru 
ta w Częstochowie, pierwsm spo­
śród załóg ośrodków maszynowych 
odoowiedział.a załoga POM w $ro­
dzie w woj. poznańskim. 

Dla godnego uC7.Czenia 9 rocznicy 
Manifestu PKWN oraz pierwszej 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 
PRL, pracownicy tego ośrodka po­
stanowili szybko i jak najsprawniej 
wykonać wszystkie zadama kampa­
nii żniwno - omłotowej. 

Apel o podejmowanie podobnych 
zobowiązań, z jakim POM w śro­
dzie zwrócił ~ię do wszystkich ośrod 
ków maszynowych w Polsce, podję­
ły już inne POM-y, przede wszyst­
kim w woj. poznańskim. 

Na czoło zobowiązań pracowników 
POM w Srodzie wysuwają się zobowią­
zania dotyczące szybkieqo wykonania 
prac żniwnych. Traktorzyści POM-u po 
'stanowili przeprowadzić koszenie wszy 
stkich zbóż w obsluqlwa11ych przez sie 
ble 36 spółdzielniach produkcyjnych w 
ciąqu 11 dni roboczych. 

W republice panuje spokój. Praca I Zadne ni!kczemne próby ingeren- miesięcy przyjęto Go ponownie do 
toczy się normalnie. Wielu prowoka cji ze strony obcych i niemieok.ich pracy w tejże instytucji. Zapytuje 
torów zostało aresztowanych. Pozo- podżegaczy wojennych nie zdo11ają Pan, czy w tych przypadkach pra- · 
stała część nie ośm.iela się obecnie odwieść Komitetu Centralnego od cownlk zachowuje prawo do zalicze-
występować. realizacji nowego kursu. nia mu ciągłości pracy? Rozwiąz.ana 

Ale spokój nie jest jeszcze bynaj Komitet Centralny SED w ośwrlad umowa o pracę i nawiązai:ia na no-
mniej ostatecznie zapewniony. Wróg czeniu swym ogł.asza 6Zereg dal- 1 wo i;>rzez tę sa~ą instytucJę nie _poz 

kontynuuje swą krecią robotę. szych zarządzeń zmierzających do b~w1a pr~cow!l-1.ka praw~ _do. zalicze 

ch~~~a~~:Y J~ec~o 7;;;~,~a~ieJ:ce !P~~f.; realizacji nowego kursu. ma ~u c1ągłosc1 pracy, 3ezeli prz~r- '-

qlych dniach l'ad Turynqlą, nad Sach- Zarządzenia te dotyczą przede wszyst "':'a me pr(zAektroc7zyUłat okresul923-,!111e)-
sen - Anhalt Itp., zaopatrzone w broń s1ęcznego r . s awy z "' r .• 
1 aparaty nadawczo • odbiorcze qrupy kim usprawriienia systemu ubezpieczeń • • • 
bandytów. Na autotltradzle Lipsk- Ber- społecznych, zwiększenia budownictwa 

mleszkanloweqo dla robotników oraz 
lin zatrzymano ciętarówkę z broniit podniesienia stanu sanitarneqo i polep- B. FEDOROWICZ: Pracownłk mo 
przeznaczon1t dla 11le wykrytych jesz- · d I b" 
cze qrup. Przeciwnik przechodzi do po szenia ochrony pracy w prze s ę ior- że korzystać z zasiłku rodzinnego na 
wa:l:nej akcji sabota:l:owe). stwach uspołecznionych. te dzieci, które nią przekroczyły 16 

W celu ponowneqo ożywienia te) a- W zakończeniu deklarncja SED roku życia. z zasiłku korzysta jedy 
wantury, która spaliła na panewce. pra ..+wierdza: Adenauer, Ollenhauer, nie na te starsze dz1°""'"l (po ukończe 
c\\Jat pełną parą szczekaczki · RIAS-u z '"'• '"'" 
udziałem Ade11auera, Ollenhauera, Kal- lCaiser i Reuter prą do wojny. Stąd niu lat 16), które się uczą. Jak WY­
sera i Reutera, którzy osobiście inspi- ich zamachy na nas, stąd prz,e'rl:ształ nika z danych, przytoczonych w na-
~ują bandytów. • ń~~•e Nr·enu·~ -ft-'-odn.;ch w 0 rrn;..,_ d l l.ś · p • • • ........... "'"' ~· .... „.~ es anym nam 1 cie ~ syn ana ma 

Zadanie polega obecnie na tym, 
aiby pobitego przeciwnika rozgro­
mić ostatecznie, bez res?Jty zlikwido 
wać bandy fas.zystowlS'kie, własnymi 
siłami oprzeć porządek na mocnych 
podstawach oraz za.pewn.ić · realiza­
cję nowego kursu partii i rządu. Co 
jest w tym celu konieczne? 

Do tego jest potrzebne przede 
wszystkim, aby te elementy klasy 
robotniczej, które da·ły się wprowa­
dzić w błąd pr-z;ez wroga, zostały 
wyrwane ze stanu zamieszania, aby 
ci, którzy nieświadomie i wbrew 
swej chęci znaleźli się pod wpływa­
m.i swych zaciekłych WTOgów - mo 
nopolisf;ycznych lka.pi<ta.listów i fa­
szystów - wyzwolili się spod tych 
wpływów, aby przywrócone zosillło 

zaufanie między klasą robotniczą, 
partią i rządem. 

Przytłaczajaca większość przedsię­
biorstw rep\.lbliki nie brała udziału w ' 
strajkach. W wielu wypadkach robotni­
cy wypędzili przybywające qrupy, któ­
re nawoływały do strajku, i kontynuo­
wali pracę. W wielu wypadktlch załoqi 
spontanicznie podejmowały zobowiąza­
nia na rzecz zwiększenia produkcji. a­
by dowieść w ten sposób swel wlernoś 
cl wobec nasze) partii I republiki I po 
wetować straty. · 

Ale w wielu przedsiębiorst-w;icll, 

w których odbyły się strajki i w któ 
rych kontynuowana jest obecnie 
praca, część robotni•ków je.rt rozgo­
ryczona. 

Robotnicy cl sądzą. te partia I rząd 
opuściły Ich. Nie rozumie)• oni Jeszcze, 
że prowok~cla faszystowska nastao1ła 
z teao właśnie powodu ł w tef właśnie 
chwili, qdy rzad wydał szereq zarz1t· 
dzeń zmier7.a l>1eych nie tylko do zas­
poko/enia słusz11ych postulatów mas 
pracufitcych, lecz również do stworze-· 
nla takich warunków życia qospodarcze 
qo i takich sto~unków w z>1kladach pra 
cy I w całej Niemieckiej Republice Oe 
mokratyc;onel, które nie pozwolą, ;iby 
po raz drugi słuszne żądania zostały 
prT.'!!'oczone. · 

Chwila obecna wymaga czynów. 
Dl.a.tego też Komitet Centralnv oś­
wi.adcza w tei decydującej chwili 
iedno tylko: Jeżeli masy robotnicze 
nie rozumieją partii. to winna jest 
partia, a nie robotnicy! 

Wszyscy członkowie i funkcjona­
riu<SZę naszej partii J'O'W'inni z te.i za 
sadniczej tezy wyciągnąć wniosek o 
konieczności jak najskrupulatniejsze 
~o rozróżnienia między uczciwymi. 
troszcz.ącymi się o swe interesy ludź 
mi pracy. którzy dali cza.sowo po­
słuch prowokatorom, a samymi pro 
woka torami. 

ko faszyzmu i reakcji. 17 lat, a więc już nie chodzi do sZko-

Nasza partia i nasz rząd są za po- ły i w tym przypadku ubieganie się o 
kojem. Dlatego dążymy do stwQrze- zasiłek rodzinny byłoby bezpodstaw 

• • • . ..I nia wzorowej gospod&--k:i pokojowej. ne, 
Nasz nowy kurs jest najostrzejszą 
bronią W1Szy'Stkich Niemców przeciw Z. SĘDKOWSKI - TOMASZOW: 
ko każdej prowokac}i wojennej n.a 
ziemi niemieckiej. 

Odpowiadamy: 
K.D. Z UL. ZGIERSKIEJ: Znaczenie de 

cydujące posiada uchwała, powzięta 
przez komitel dom!>wy i wszyscy loka­
torzy. nie wyłączając właściciela dornu, 
muszą się je) podporządkować. W spra 
wie komórki zechce Pan zwrócić się do 
komitetu blokoweqo. 

M. G. - UCZ . . VII KL. SZK. PODST.: 
Intencja dobra, forma słaba. Nie nada­
je się do druku. Radzimy nad sobą je­
szcze popracować. 

K. I.: Do Mechariiczneqo Technikum 
W1eczoroweqo, mieszcząceqo się przy 
ul. Sienkiewicza 88, przyjmowani są 
kandydaci. mający za sobą 2 lata prak 
tyki w zawodzie. Poza tym istnieje w 
Łodzi przy ul. żeromskieqo 115 Zaocz­
ne Technikum Mechaniczne. Bliż-;zych 

informacji udzielą sekretariaty "na miel­
scu. 

Urlop okolicznościowy, udzielony pra 
cownilrowi fizycznemu jest bezpłat­
ny. Zażalenie w sprawie zwrotu wkła 
dów członkowskich przez spółdziel­
nię należy kierować· do · zarząuu 
Związku Spółdzielni 

• • • 
„UCZEŃ": Na całość oceny wyni­

ków nauki dańego ucznia składa się 
ocena roczna i egzaminacyjna. Wo­
bec tego, że Rada Pedagogiczna - to 
ciało kolektywne - nie zachodzi po­
trzeba, aby_ jej ocena miała być ko­
rygowa11a przez jakąś nową komisję. 
przed którą pragnfllby Pan zdawać 
egzaminy na nowo_. Nie pozostaje -
więc nic innego, jak popracować w 
czasie wakacji i przystąpić do egza­
minu poprawkowego z tych przed­
miotów, z których otrzymał Pan 
oceny niedostate<:zne. • 

W dniu 21 bm. przybył do Warszawy f70-osobowy- Zespół Pleśni I 
reańskiej Armii Ludowej. Zespól ten po wstał w marcu 1948 r. W 
weszła 11aJbardzieJ utalentowana młodz leż z szereqów Koreańskie) 

Tańca Ko­
sklad Jeqo 
Armii Lu· 

dowej. 
Na repertuar zespołu składają się pieśni i tańce ludowe, utwory kompozyto­
rów chińskich i radzieckich oraz pieśni i tańce powstałe w oqniu walk wyz· 

woleńczych. 
Na zdjęciu: młode Koreanki-członkinie zespolu po przybyciu do Warszawy. 

CM - fot. Ostrowski 

........................................................................................................................................................................................................... „ 

Pod tym tytułem ukazała si~ we Fran 
cji książka, zawierająca listy Juliusza i 
Ethel Rosenberg, zamordowanych przez 
amerykańską „sprawiedliwość" mimo 
protestów z caleqo świata. Książka za­
wiera r1sty Juliusza I Ethel pisane w O• 

kresie lipiec 1950 r. - maj 1953 r. Po 
niżej zamieszczamy fraqmenty niektó­
rych listów. 

7 listopad 1951 r. 
Z listu Juliusa 
Czuję. że przeżywam walkę . ludu przeciw 

tyranii. Kraty już nas nie oddzielają od resz 
ty świata, nie jesteśmy już odizolowani... Na­
szą jedyną zbrodnią jest to, że byliśmy zwyk 
łymi ludźmi o postępowych przekonaniach, 
którzy wierzyli w demokrację i ko'nstytucyj­
ne prawa, którzy wierzyli w ludzkość i po­
kój. 

Oto dlaczego jesteśmy osądzeni i skazani 
na śmierć: aby inni. tacy jak my byli ster­
roryzowani i milczeli. 

* * • 
Z listu Ethel 
Naraz w szarą i nędzną atmosferę, która 

mnie otaczała wdarł się promień światła ..• 
Svmi:i'1tia. którą mi okRzują moi nóWi bra­
cia, moje newe siostry jest niezwykle wzru­
szająca. Raz jeszcze zobowiązuję się poświęcić 
się walce bez vvvtchnienia przeciw okrucień­
stwom człowieka. wobec człowielrn, pod ja­
ką1rnlwiek formą podnosiłyby one swą bru­
talną głowę. Nigdy nie zdradzę wiary I zau­
fania, jakimi czytelnicv „Guardian" obda­
rzyli mego mefa i mnie. Gdybv miało być 
inaczej. niepotrzebnie poświęcalibyśmy na­
sze życia. 

(Listy :mmłeszczone w piśmie ~ ·„National 
Guardian"). 

11 listopad 1951 r. 
Czytając w „Guardian" tego tygodnia li­

sty do wydawcy, poczułem się zażenowany 

ilością używanych tam superlatywów. Praw 
dę mówiąc, s·ądzę, że jesteśmy po prostu 
zwykłymi ludźmi . pod wieloma względami, 
podobnymi do autorów tych listów i do ty­
sięcy innych rodaków. W naszej sprawie wi 
dzą oni siebie i uśvliadamiają sobie. że oni 
również są zagrożeni podobną katastrofą. 

Szesnastostronicowa broszura jest dopiero 
pierws·zym, prawdziwym początkiem: może­
my się spodziewać, że będzie coraz bardziej 
rosła masa naszych zwolenników. 

Juli us 

mo że usiłuję się opanować, tracę przytom­
ność, w głowie mi się mąci, gdy myślę o ich 
przerażeniu. Najbardziej o nie się niepokoję 
i ze ściśnieniem serca czekam na wiadomość, 
jak na ~o zareagują. 

Kochanie, gdybym tylko mogła naprawdę 
cię podtrzymać na duchu! Tak cię kocham! 
Nadszedł czas, by oddać list. Odwagi, ko­

chanie, wiele jest do zrobi.enia. 
Twoja oddana żona 

Ethel 
3 sierpnia 1952 r. 

Jeszcze jeden dzień, jeszcze jeden tydzi'eń, 
jeszcze jeden miesiąc. Czas ucieka' - bez 
nas - i pozwala nam cierpieć w monoton-

'I Listy z domu śmierci (I) 
26 tuty 1952 r. 7.30 rano. 
Kochanie, ostatniej nocy o 10 doszła do 

mnie straszna noWina (sąd apelacyjny USA 
odrzucił apelację). 

W tej eh wili. znaj ac niewiele szczegółów 
trudno cokolwiek powiedzieć. można tylko 
wyrazić oburzenie wobec pośpiechu. który 
przejawia sąd, by nas wysłać na śmierć. W 
każdym razie to dowodzi. że wszystkie na­
sze analizy, dotyczace polityczne; natury na 
szej sprawy były najzupełniej słuszne. 

Serce mi się ściska z bólu ze wzgli:du na 
r- dzieci; na nieszczęście są one zbyt duże, by 
._moma było zataić przed nimi prawdę i mi-..., 

nej, nie końcZ'4Cej się samotności, pozbawia­
jąc wszystkiego co jest na:n drogie oprócz 
naszej dumy. Jak mogłaby Istota .ludzka za­
chować swe siły inaczej. p.iż utwierdzając 
się w głównych zasadach swego życia i przy 
wołuiąc całe swoje dotvch<'zasowe doświad­
czenie, by czerpać zeń otuchę i utrzymać 
hart ducha? 

Juli us 
* • ... 

14 sierpnia 1952 r. 
nia nas życie nasze i wolność nasza są nie 

zwykle ważne. Ale sprawa nasza przedsta­
wia dla rozwoju politycznego naszego kraju 

wagę jeszcze większą. Odwagi, kochanie, 
nie jesteśmy sami, jesteśmy żołnierzami ar­
mii, która co dzień rośnie i walczy o spra­
wiedliwość i pokój. 

Twój mąż 
Julius 

• • • 
9 października 1952 r. 

Pamiętaj, ukochana, że decyzja, jakakol­
wiek będzie. nic nie zmienia, jeśli idzie o na 
szą niewinność, o naszą wolę walki ze wszyst 
kich sił, o całkowite zwycięstwo. 

Jedno jest pewne. że klimat polityczny na 
sze~o kraju jest klimatem strachu. gdzie 
szaleje prawdziwa histeria przeciw tym. któ­
rzy się nie poddają. Przeciwwagę tworzy ro­
snąca aktywność komitetu. Biorąc pod u­
wagę całe nasze postępowanie, sumienie na­
s.ze jest czyste, nasz honor jest nienaruszo­
ny. 

Jestem pewien, że przyszłość usprawiedli­
wi nasza wiarę w zasady demokratyczne 
n:i~zego kraju I w jego naprawdę wso'?piały 
lud... Twój Julius 

• • * 
13 października 1952 r. 

Akcja sądu w naszym wypadku wYkazuje 
bardziej wYmownie prawdziwy charakter na 
szego rządu niż cała propaganda, która pły .. 
niP z Waszvngtonu. 

Spieszą się. żeby nas zamordować, zanim 
trybunał opinii publicznej nie da swojej od­
powiedzi. protestuj;ic przeciw temu fałszet' 
stwu politycznemu. Myślę, że ten ost:itni akt 
sadu najwy7~zego naszego krajq, natchnie 
wielu ludzi do aktvwneio udziału w naszej 
obronie~ -..1'wói Jullut 
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Przeciw - prowokacjom 
i ohydnemu morderstwu 
Za po ko jem 
Zobowiązania 
załogi ZPW i,m. 9 Maja. 

• 
przyczynią się 

do przedtęrm!nowego 
wykonania 
planu rocznego 

- Na przędzalni wyproduku­
jemy dodatkowo 2.140 kg przę- · 
dzy. · 

- Na tkalni - damy ponad 
plan 594 m tkaniny, podniesie­
m y jakość o 1 proc., m!odzież 
ZMP-owska zaś dodatkowo wy­
ceruje 10.260 m towaru.„ 

Oto niektóre tylko zobowią­
zania zalog1 ZPW im. 9 Ma~a w 
Łodzi, podjęte w dniu 23 bm. 
dla uczczenia IX rocznicy Ma­
nifestu PKWN i I rocznicy u­
chwalenia Konstytucji. . 

Cenne zo.bo""riązania zgłosiły· 
również załogi wykończał.pi, o<l­
działu mechanicznego, admini­
stracji i stolarni. 

Realizacja tych zobowiązań 
przyczyni się do pnedtcnnino­
wego wykonania planu roczne­
go: przędzalni - 29, tkalni i 
wy\rnńezalni - 22 ·rudnia br. 

Zorganizow:=ma dla uczczenia 
22 Lipca brygada ZMP-o\vska 
na tkalni zobowiązała się stoso­
wać hasło Wiktora Saja ze Sta­
rachowic: „.Ja nie wypuszczę 
braku". I:'zięki temu już w naj­
bliższym okresie załoga ZPW 
im. 9 Maja w Łodzi zwięltszy 
ilość tkanin pierwszego gatun­
ku. 

W rezolucji, przyjętej na ze­
braniu załoga ZPW im. 9 Maja 
wyraziła również swój gorący 
protest przeciwko prowokac-yj­
nym wystąpieniom agentów im­
peri?listyc:rnych na terenie 
NRD, potępiając jednocześnie 
morderstwo dokonane przez wła 
dze ameryk\'.\ńs\de na małżon­
kach Rosenbe:·g. 

-.:EXPRESS TLU5TROWANY" ------------------ ' Sti.! 

Nowa Huta nowi ludzie . (1) . 

Drzewa _też· są ważne 

Fraqment kombinatu 

- Wyobrażam sobie, jak ogrom­
ne ' tu będzie zapotrzebowanie na 
wodę. 

- Większe niż pani sobie wyo­
braża. Nowa Huta będ:ie potrzebo­
wała trzy r<łzy tyle wody, ile zuży-
\'?a jej Warszawa. · 

- A węgla i koksu? 

- Mniej, niż pani sobie wyobn;ża . 
Bo nasze kotły, będące ostatnim wy 
razem postępu techniki, opalane bę­
dą gazem wielkopiecowym, gaoem 
koksowym i węglem. Ale prze.de 
wszystk im gazem wielkopiecpwym, 
który daw.nie.i się marnował. Przy 
tym wszystko jest połączóne auto­
matycznie. więc gdy ilość jednego 
paliwa zaczyna się zmniejszać, au­
tomat włącza dopływ paliwa dru­
giego, Jeśli za$ idzi.e o zaopatrzenie 
w węgiel, to będzie ono również cie 
kawe. Do tego oto długiego budyn­
ku, przylegająceg:i do wielkiej ha­
li, będzie wjeżdżał dosłownie cały 
pociąg. Węgiel z wagonów rozłado­
wanych tam autom::itycznie spadnie 

D
ZIEŃ był tak upalny, że na- wokół dołów, wyglądających niby przez ruszta w podłodze na trans­

wet porywisty wiatr nie wnętrza wulkanów. Między nimi i portery, . transporteran_ii pójdzie do 
przynos] ulgi. Sprawiał on tu, -i tam, i tuż obok nas wzposzą kruszarni. z kruszarni, do młynow 
natomiast, że co chwilę tu- się dumnie kom;>leksy budynKóW J węgl,owY':h, stamtąd zas do opalania 

man białego pyłu przesłaniał nam całkowicie gotowycti lub jeszcze 

1 

kotłow. 
świat, pokrywając twarz, ręce i wło prześwitujących .. szkieletem st;ilo- . _ Słowem, pe.1na automatyzacja. 
sy grubą warstwą siwizny. 

1 
wych konst '.ukCJl. . A w .ialrnn stąnie są roboty? 

- Grunt jest gliniasty - za<'zął IDĄ.c bia~ą w s~ońcu ,drogą, któ- / _ Rozpoczęliśmy już montaż ko-
tłumaczyć inżynier Paweł Such«ń- reJ .PO~terzchmę co kilka ~!nut , tlów, montaż nawęglania i roroziel-
ski. - Ale ma dobrą nośnośc. Pa- , zgniataJą. n~ miał ko~a c1ęza- ni. gotowy jest fundament pod tur-
ni rozumie, co to znaczy. Stawi<,Jjąc :owek .i gąs1en1ce traktorow, .zbll- bfhę, robi się fundamenty ?Od tur­
tak ogromną ilość budynków, prze- zamy się do budowy zakładu s1łow- bodmuchawce. przygotowu.ie się mon 
tykając ziemię setkami metrów rur · ni. taż kruszalni węgla i · zmi~kcz,1lni I i przewodów, musimy mieć pew- Co za kolos. Wśród innych budyn wody. 
ność, że nam się nic n ie obsunie. że ków wyróżnia sie specjalnie swvmi 
ziemia wytrzyma ten potężny balast rozmiar:oi.mi centralny obiekt. Po­
żelaza i betonu. tężn.a kons,trukc,ia, ale już pod da-

. Mówiąc to inż. Suchański zatoczył chem. Inżynier Suchański tłumaczy: 
ręką szeroki luk :nad tym. co jesz- - Nowoczesna siłownia hutnicza 
cze tak niedęwno było spokojnym, połączona jest z elelttrownią i z tur 
rozległym polem. bodmucha;wcami. które dają dmuch 

R
OZMAWIAJĄC tak podchodzi­
my do miejsca, gdzie brygady 
firmy „Energomontaż•' montu 

ją tzw. ekran kotła, a obok na pły­
cie traserskiej podziwiam naznaczo­
ny białą farbą schemat tego kolosa , 

dego inżyniera. Porwała go przy„ 
goda , o jdkiej n ie marzył w naj­
śmielszych chłopięcych rojeniach, 
k iedy to myśli się o wielkich czy­
n ach i bohaterskich osiągnięciach. 
Przy pomccy jego młodych sił . na 
iego oczach powstaje gigantyczne 
dz i eło socjalistycznej techniki. 
Czyż . więc można się · dz iwić, że 

inż. Suchański przestał w:dz;eć 
świat poza Nową Hutą? Że przy 
montażu w ielkiej suwnicy czer­
wienie.iąreJ dziś v.rysoko pod stro- . 
pem hali siłowni pracował bez 
przerwy, bez chwili snu, przez 54 
godziny. 

A DZIŚ ten sam człowiek, za•' 
kochany w technice, patrzy z 
czułością na zwykle, posza-

rzałe od pylu Ż budowy drzewa i 
mówi: 

-'- Ileż o nie było walki... 
- N;e rozumiem, 
- Bo widzi pani, kiedy ostatnio 

drogowcy wytyczyli tę oto drogę, 
weszły im w paradę · na,sze trzy lipy. 
Więc postanowili je ściąć. Nowo\iut­
niacy dowiedzieli_ się o tym i zapro­
testowali. Powiedzieli kategory cznie, 
że choćby s ię palilo, waliło , n ie do­
puszczą n ikogo do drzew. Sprawą 
zajęła się dyrei;:cja. 

, - No dobrze, ale dlaczego? s;{ąd 
ta walka o trzy mało ważne drze­
wa. 

· - Bo .. , - tu inż. Suchański na­
brał głębok iego tcht;,. - bo jeszcze 
na początku, gdy tu. na tych po­
lach, nie było nic, prócz ukrytych 
w zbożu buraków. te drzewa w ska­
zywały drogę ludziom sznk ają~ym 
Nowe.i Hutv, Je7.eli zapytali we wsi, 
gdzie ta Nowa Huta. odpowiadano: 
Tam. pane<:zku, tam, wedle tych 
trzech drzew ... 

- I wygraliśmy, drzewa zostały, 
droga poszła bo.kiem - zakończył z 
triumfem inż. Suchański. 

BARDĄR,A DRZEWJ~SKA 

A teraz każdy metr gruntu prze- do wielkich pieców huty. Tu ró·w­
badany, zorany szczękami kop:ici:ek, nież przy po<tężnych kotłach zainsta 
uzbrojony żelazem rur i masą iel- , luje się urządzenia bojlerowe, które 
betonu. Jak okiem sięgnąć w lewo dostarczą ciepłej wody do ogrzewa­
! w prawo wznoszą się zwały ziemi nia kombinatu i mia6ta Nowa Huta. 

w którym z łatwością mogłaby się 

1 ?..mieścić wielopiętrowa k?mienica. Nowe moi iwości 
W scheffi\lde wygląd.a t~ trochę jaik 
konary potężnego drzewa. Mówię ołw"ierai"q s"tę 
więc w zamyśleniu: 

Sprawa na pozór błaha„. = ~~z~ak~::e~:~e;~ę~!:~a:lt~ nie- przed absolwentami 
zb~~:i::::~:1:d0n:~:ę b;:0w:.a~:i.~en szkół zawodowych Właściwe rozłożenie urlopów inż. Suchański mówi? _ I widzę. że Realizacja z~dań stojących przed 

szkolnictwem zawodowym, wymaqa ctal­
wzrok jego utkwiony jest nie w pły &zeqo doplywu do zasadniczych szkół 
tę traserską obok, ale w prawdziwe zawodowych nowej; młod-ej k.adry nau-
drzewa rosnące tam gdz:e nied;ile- czyciell. . . 
k d a k 'l 1 'kl · ł I· I Dotychczasowe dośw1adczen1a wyka-a rooa za res a e u U~. zują, że najlepszą kadrę stanowią cdpo-

T b ·ed · · k'lk 2·· · w1ednio przeszkoleni rol>otnlcy z zakła 
. u. trze a ~ow.1 :zaec i a S ow dów przemysłowych. Dlateqo Centralny 

w wykonaniu zadań produkcyjnych pomaga 
Co dzień, niemal co krok, prr.e­

konujEmy się, że plan i jego­
wykonanie - to istotnie że-

lazne p:awo, że njewykonan<e pla­
nu zawsze sprowadza skutki niepo­
żądane i UJemne. Możemy to śle­
dzić nawet na odcinku pozornie naj 
mniej doniosłym - mianowicie, na 
odcinku urlopów. 

W Centralnym Zarządzie Przemy-
, slu Bawełnianego - Północ mie­
liśmy okazję na przykład stwierdzić, 
że niewykonanie planów urlopo­
wych przez poszczególne zakłady fa 
talnie odbiło się na realizacji zadan 
produkcyjnych. 

Choćby takie zakłady 1ro. l\larchtew· 
sklego. Mamy na myśli rok ulllegty. 
W zakładach tych w styczniu I w lu· 
tym ub. r. na skutek pewnel'O rodzaju 
krótltowzrocznoścl kierownictwa I nie· 
d'lcenJenia ~prawy właściwej „połltykl 
urlopowej" - wykorzystało uJ'lop 
znaczme mniej ludzi nit zaplanowano. 
Cl, którzy powinni zgodnie z plallem 
wyjechac w plerws'lych dwóch miesią· 
cach wyjechali dopiero w okresie la· 
ta, o.ie dziwnego więc, te w 11ues111-
cacl\ letnich w poszczerólJlYCh oddiia· 
lach p<1wstaly poważne tuki w obsa­
dach zespDlów maJstersklch. Dyrekcja 
zd tłumac7.yta , niewykonanie planu 
prod u kej I za lipiec tak: 

- No, cóżl Brakło ludzi do pracy! 
A brakło dlatego, że w lipcu za­

mhst każdych 100 osób spośród za­
łogi, które miały odejść na urlop, 
odeszło ... 253 osoby! Nic dziwnego, 
że z braku ludzi powstały trudności 
z wykonaniem lipeowego planu pro 
dukrji (tylko 83,5 proc.), nic dziw­
nego, że postoje w lipcu, spowodo­
wane właśnie brakiem obsad prze­
kroczyły planowane o 5.4 proc. 

To samo było w zakładach im, 
Dywizji Kościuszkowskiej. gdzie po 
stoje spowodowane lukami w obsa­
dach poszczególnych oddtialów I 
zmian osiągnęły rekordową wyso­
kość, przekraczając plan o ... 14 pro 
cent! Ale ludzi, na skutek niewy­
konania planu urlopowego wyje­
chało prawie dwa razy tyle jak po­
winno. 

'Tak bvło w roku ubiegły~ 
' l • l 

,, 

W TYM roku, zarówno w Cen- bezpleczaJąe sobie na okres naJtrud-
t 1 d · · k nlejszy (lipiec I ~lerpi~ll.) pełną obsa-
ra, nym Zarzą zie, Ja . i ~ dę majsterską I wyższego kiero.wnictwa 

PoSZ<:zegolnych zakładach daie się ogólnego I technicznego. 
zauważyć zmianę na lepsze - jeśli Również w ZPB im. Dubois w ma 
chodzi o spr~wę wykona?ia planów 1 ju br. przekroczono plan urlopowa­
urloPowych 1 zrozumienie wl7lki~- nia kierownictwa, przewidującą tak 
go ~pływu tego. planu na reallzacJę tykę urlopowania pracowników u- -
zadan produkcyJnych przez fabrykę mysłowych i z pionu technicznego 
w okresie letnim. zastosowano w zakładach w Zgierzu 

Oto pierwsze Jaskólltl nowego, wła· l p b" · h Ni k n ły J"ednąlr iclwego stosunlrn kierownictwa do spra a lanicac. • e WY_ O a > 
w~r: w kwietniu w ZPB im. Marchlew planu urlopow w maJU ZPB im. Ar 
sklego na przęclz~lni cienkiej neall~o- mii Ludowej. · 
wano plan UJ:'lopow Wo zoo proc„ two-
rząc w ten sposób znaczną rezerwę W lipcu będziemy otrzymywać co 
rąk do pracy na okres letni. . dzienne raPorty z fabryk - mówi­
W tym roku. w lutym odoyły się ła nam w dziale Jrndr CZPB - Pół-

o mz. Suchanskim. Bo ten przy- Urząd Szkolenia Zawodoweqo urucha· 
szły kierownik wydziału elek- mia z dl'iem 1 września br. 3·1etnle Ta 
trycznego Nowej Huty jest pra- chnlka .Przemysłowo-Pedaąoąlczne. . . . . . Technikum PrzemY.slowo . Ped. w Pa 
wie ze JeJ wychowankiem. Po u- bianic·.-:h otwiera następu/ące wydzla­
kończeniu studiów odbył prakty- ty: obróbki metali slirawan em, budowy 
kę w elektrqwni Ł;;iziska" a po- obrabiarek 1 odlewn;czy. " ' , 3-letnle Technikum Przemysłowo-Pe· 
tern wysłano go wpro.st na IlilJ- daqoqiczne szl<oll nauczycieli, którzy Po 
większą budowę naszeJ· 6-latki. ukończeniu uzyskują dyplom z t:(tulem 

, d d b .
1 

. technika, kwalifikacje d, prakty-::zneqo 
- Nie am ra Y - roni się W nauczania zawodu oraz do nauczania 

pierwszej chwili przerażony ogro technoloqi1 w szkołach uwodowych, 
mem odpowiedzialnoścL Do klasy pierwszej przyjmowani s~ 

absolwenci zasadniczych szl<ół zawodo· 
- Dasz radę, jesteś zdolny, wie wych, którzy posiadają co najmnief 1 

rzymy w twoje umiejętnóści _ rok pracy zawodowej w zakładzie prze-
"ed i d d . j myslowym, oraz ukcmczone 17 lat życia, PoWl z ano mu, o aJąc esz-:ze, 

że będzie przecież pod opieką tę­
gich fachowców. 

Tak, wraz z rozpoczęciem budo­
wy Nowej Huty zaczął się najfan­
tastyczniejszy okres w życiu mło-

-Nie wypujcimy braku 
stwierdzają piekarze 

w fabrykach odprawy z przedstawi- noc ob. Rapacka - wydaliśmy już 
cielami Centralnego Zarządu - wła odpowiednie zarządzenia, będziemy 
ś~ie '!' sprawie jak najbardziej prze w ten sposób systematycznie śledzić 
w1duJąceg~ rozplanowania .urlopów„ sytuację urlopową w każdym oddzia 
by zabezp1eczyc wykonanie zadan le fabrycznym. Chodzi przecież o 
planu. Zakłady, które przeżywały to, by przez nieoględne, bezplano­
trudno,ści z wykonaniem .zadań pro- we post„powanie, nie powstawały do NOWE SKLEPY NA OSIEDLU A-ZACHOD 
d k - " W NOWEJ HUCIE 

u. CyJnych na. poszcze.golnych od- daUrnwe t.rudności w "'!alce o plan w kwietniu br. zostały uruchomlor>e. 

Cenne zobowiązania 
pracowników 
łódzkich piekarń 
na ~ześć 22 lipca 

działach zobowiązały się do lata i prodUkCJę. nowe sklepy na osiedlu A-Zachód w 
„nadgonić" braki w realizacji planu . Nowe/ Hucie. Sklepy te posiadają este· 
urlopów tak by w miesiącach let- - Tak, istotnie - myślimy _ 1 tycz:n e urządzone wnętrza i , z~opatrzo-
nich oddzialy mogły pracować bez plan i produkcja to sprawy dla nas ne są w_ boqaty asortyment ' towarów. . . . . . Na zdlęc1u: fraqment wnętrza sklepu 
kłopotu z obsadami. naJwaznieJsze. , włókiennlczeqo na osiedlu A-Zachód. 

• • • ' F. B. CAF - rot. Tvmlriskl 

W JEDNE.I z fabryk przemysłu 
bawełnianego zastaliśmy kie-

dyś taką sytuację: 
- Dyrektor jest? 
- Nie ma. Na urlopie. 
- A naczelny inżynier? 
- Chory. 
- To może kierownik przędzalni? 
- No. widzicie .. , też wyjechał 

Ma urlop. 
Mieliśmy trudności z µzyskaniem 

danych o produkcji, o walce zalog· 
o plan. Ale załoga. pozostawiona 
bez kierownictwa, miała z pewno­
ścią trudności daleko większe. 

W tym roku sprawę w Central­
nym Zarządzie post3wiono tak: w 
lipcu i sierpniu urloPować kierow­
nictwo jak piijogledniej! 

Re7,Ultaty t.el!"11 . wlda~ jut w teTenle: 
w zakładach Im. Marchlewsklerrn na 
przykład w maju br. "Plan urlopów dla 
klerQwnlctwa oddziałów, sal, zespołów .„, ękorzystano a~ _:ll! ;ro~ p.roc.1 za., 

W dniu 23 czerwca, w świetlicy 
przy ulicy Piotrkowskiej 22, odby­
ta się narada przedstawicieli Łódz­
kich Zakladów Piekarniczych. W 
imieniu z;ałóg poszczególnych pie­
karń złożyli oni szereg cennych zo­
bowiązań na cześć IX rocznicy Ma­
nifestu PKWN I rocznicy uchwale­
nia Konstytucji. 

M. In. piekarze ŁZP w odpowie­
dzi na apel Wiktora Saja zobowlą-
7~'\li się nie wy,puścić ani jednego 
braku w · swej produkcji. Zobo,vią­
zalj się również prowadzić oszczęd­
ną gospodarkę wt;glem. ga.zem I prą 
dem. Realizacja ł:v<'h 7lobowi"-iań po 
zwoll m. in. zaoszczędzić w lipcu 
120 ton węgla. 

Od 1 lipca pracownicy wszystkich 
piekarń zobowiązali się pracować 
według nowych norm i normy te 
wykonywać prz;eciętnie w 110 pro­
rentach,. 
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Weseli ,i rozbawieni 
wracali łodzianie 

do domów 

Tak pracować nie wolno 

To wary, których nikt nie chce 
zapełniajq jedynie półki magazynów 

z pon!edzialkowej imprezy trzeba 
WalkE} z brakami 
rozpocząć w produkcji 

Przykładów takich można by przy 
toczyć wiele, Skarbnica doświadczeń 
„Centrogalu" jest pod tym wzglę­
dem przebogata. Czy to będą sznu­
rowadła z Biał~tcx:kich Zakładów 
PI7.emysłu Pasmanteryjnego, cdzna­
cui.jące &ię tym, ze z wiązki takich 
sznurowadeł okucia sypią się po 
potrząśnięciu jak gruszki z drzewa, 
czy włóczka w złych, bn1ooych ko 
lorach, czy teź s-zaiLiki z 7,,<;1kładów 
dziewiarskich im. H, Sawickiej w 
Legnicy i wiele innych artykułów 
- brakoróbstwo jest wręcz za.st:ma 
wiające. 

„Dziennika Łó_dzkiego" 
Zabawnie wyglądałaby para, gdy 

by chciano ją ubrać w artykuły, któ 
re pewne zaklady przemysłowe m>i 
lują od cz.am do czasu „przemycić" I 
na rynek. Wyobraźmy sobie np, w 
stroju mężczywy takie oto z tych 
artykułów: 

Oymsza Walter 

Trudno było w poniedziałek 22 nującego Legendę W ieniawskiego 
czerwca w godzinach popołudnio- świiadczyły brawa, które nie pozwo­
wych dootać się do jakiegoś tramwa hly mu zejść od razu ze sceny. 

ju jadące"o w stronę stadi0111u ho-1 ~iemniej~e z;aJ~teresowame wzbu 
l!I czapka (przesławnej produk­

cji Wrocławskich Zakładów Przemy 
siu Odz1eżoweqo) - z tkaniny spod 
niowej w paski (?!), krzywo szyta, 
poqnieciona, 

, 
0 

• , „ d'Zlła Stefc1a Gorska, wykonaw-
ikeJowego „Włokruairza f'I'ZY Al, czyni kilku piosenek, Jankowski, 
Unii. Tłumy łodzian z<ląźały tam na Olsz.a czy Witas, Ogólną wesołość 

wielką imprezę artystyczną „Dzien- wywołał także wywiad, który Jerzy 
nika Łódzkiego". Ćwikliński przeprowadził z Włady-

sławem \Valterem.„ 

llilł krawat (z tychże zakładów) 
- skręcający' się w fant;astyczne 
qarby - itd. itd. 

Dla cdmiany ,,ona": 

Daleko poza granice stadionu wy Mówiąc krótko _ ini:preza udała 
biegały gromkie ok1ask.i i salwy bez się „na medal", Publiczność miała 
trookiego śmiechu. Łodzianie dosiko tylko jedno zastrzeżenie, że„, zbyt 

• beret - wspaniały produkt 
Leqnickich Zakładów Przem. Dziew„ 
o brudnym kolorze, 

nale bawiU się na występach arty- szybko się skończyla. 

._ chustka z 50 proc. wełny (jak 
reklamuje ten towar etykietka za­
kładów im. Struqa czy Bardowskie· 

istów wa'l"Szawskiego teatru „Syre- -------------------------------­

Da" i artystów teatrów łódzkich, 
Tłumy widzów witały ich grom­

kimi brawami. 
Czy trzeba opisywać-, jak spisał 

się na scenie Adolf Dymsza? Chy­
ba nie, znamy go przecież wszyscy. 

O tym, że wszyscy zachwyceni 
byli Dymszą w roli skrzypka wyko 

Barbara Hesse-Bukowska 
zdobyła na konkursie 
w Paryżu 
specialnq 
nagrodę chopinowską 

W ramach Międzynairodowego 
Konkursu Muzycznego im. Margue­
ri te Long i Jacques Thibaud, pol­
ska pianistka Barbara Hesse-Bu­
kowska osiągnęla znaczny sukces 
zdobywając specjalną nagrodę cho­
pinowską, 

Na łódzkich scenach 

'' 
Proces'' Berwińskiej 
w wykonaniu zesJ)ołu świetUcowego WDK 

Jak już pisaliśmy, pierwsze miej- przeżywają swoje role - że treść i 
sce na wojewódzkich eliminacjach głęboki sens po!ityczny sztuki zostały 
zespolów świetticowych zdobył ze. zrozumiane w pełni przez kolektyw: 

a jest w tym wielka zasługa reżyse­
spół Wojewódzkiego Domu Kuitury_ ra Kaczanowskiego, którego inwen­
który pod reżyserią ?-enona Kacza- cję widać w każdym nieledwie epi­
nowskiego wystawił interesującą zodzie. 

sztukę K. Berwińskiej - Gogolew- Praca reżysera nie ogranicz11la się 

skiej pt. „Proces". do stworzenia wąskiego kolektywu 

Orzeczenie jury nateży uznać za wykonawców, tecz poszła po !inii 

oardzo sluszne. Wystawienie „Pro- wprowadzenia do spektaklu jak naj 

cesu" przez ambitny zespól W,D,K, I większe~ itości artystów, Prawie 

odpowiada wszystkim wymogom sce 

1 

wsz~stkie role są dublowane. Znacz~ 
ny zawodowej i śmialo też konkuro. to, ze sztuka została przygotowana i 

wać może z niejedną sztuką, wysta- u:ystawiona równocześnie przez dwie 

wioną przez zawodowców. prawie równorzędne grupy. 

Jest to wielkie zwycięstwo tezy, że Nie wymieniamy żadnego z wyko-
teatr świetlicowy, który rozpowszech nawców po prostu dlatego, że kolek 
nia szlachetne zadania teatru socjali tyw byl tak doskonale zharmonizo­
stycznego wśród najszerszych mas wany _ a. gra jego tak wyrównana, iż 
robotniczych, ma pelne prawo być wlaśdwie należaloby wymienić calq 
teatrem wielkich form. obsadę: a to niechaj starczy ;ako na; 

W ogólnej klasyfikacji konkursu 
Hesse-Bukowska zdobyła plątl\ na­
grodę. 

Jury postanowiło nie przym.ać 7Ja Sukces zespołu W,D,K, możTUt po-
dnemu uczestnikowi konkul'su pier- równać z sukcesem bielawskiego ze­
wszej nagrody. Druga nagroda zo- spolu wlókniarzy, którzy wystawia­

większa pochwala dla calego zespo­
łu i zachęci go do dalszej twórczej 
pracy. 

stała przyznana ex quo pianiście ra jqc „Młodq gwardię" Fadiejewa o- „Proces" w ujęciu zespołu W,D,K, 
dzieckiemu Malininowl i pianiście trzymali dwa lata temu pierwsze należa,lo,by spopulaT'l!zci~ać jak n~j­
francuskiemu Entremont. Trzecia miejsce w konkurencji teatrów„. za- bardzie3, Przedstawienie to powi11--

octa ·"'- , , • , ł06 wodowych no się przyczynić do przełamania 
nagr przypa'\.Cld piarusCle w - , · ) istniejącej jeszcze niestety u wielu, 
ski emu Colombo, czwarta - Tana- Zwycięst~o młodego, 7espolu a nieuzasadnionej niechęci do teatru 
ka-Kyokio (Japonia), szósta - Ous- WDK świadczy o ambitne1 pra- ł świetlicowego. 
set (Francja), siódma - Kleln (Aus cy calego kolektywu. o szeroko ! 
tria), ósma - Beha1 (Bułgaria). zakrojonej akcji przygotowawczej , Artyści zespołu W.D,K. godnie re-

w finałowej próbi~ konkursu 7lrnl Nie jest to przecież dziełem przypad- prezentować będą Łódź na ogólno­
lazło S:ię ośmiu pia.ni'Stów WYłonio- ku, że aktorzy czują się na scenie I polskich eliminacjach. Życzymy im 
nych spośród 89 kandydatów, zvpelnie swobodnie, że nie grają, .aLe dużo powodzenia. J. 

---------------------------------

qo w Łodzi) o zamazanym druku, 
bajecznie nie dobranych kolorach, 
o wyqlądzie qorszym od chustki ba 
wełnianej, 

li spódniczka, np. ąranatowa, z 
wystającym b i ;a ł ym ąurtem, bo 
in"eqo dził!wczyna nie moqła w Ło­
dzi kupił, a to dzięki niestrudzo­
nym w produkowaniu białeqo ąurtu 
Południowo- czy Północno-Łódzkim 
Zakładom Przemysłu Jedwabniczo­
Galanteryjneqo - itd. ltd. 

Niestety, część naszych zakładów 
przemysłowych u'54iłuje jeszcze „u­
brać" w ten sposób konsumenta, 
I dlatego, działając oczywiście na je 
go 57,,kodę, zamiast mobilizować się 
do walki z brakoróbstwem - próbu 
je wszelkimi sposobami wyzbyć się 
wybrakowanych towa.rów. 
Dl.a przykładu: 

Wrocławskie ZPO moąą się „po­
chwalić" remanentem w ilości około 
100 tysięcy czapek, których nikt nie 
chce kupować mimo niskiej ceny. 
„Centroqal" odmówił ich przyjęcia, 
wskazując Jednocześnie zakładom na 
wady w produkcji. Po pewnym cza­
sie przyszedł dalszy transport cza­
pek z Wrocławia.„ bez poprawek, 
które „Centroqal" znów musiał od-
rzucić. • 

W magazynach tych samych za­
kładów leży również około 20 tysię 
cy wybrakowanych krawatów. Wy­
pada co najmniej dziwić się, źe za te 
go rodzaju artykuł klient miał 
płacić,., 40 złotych, 

Podobnie z chustkami z 50-procen 
towej wełny pochodzącymi z zakła­
dów Im. Bardowskieqo. Choć cena 
takiej chustki wynosi 65 złotych, to 

Takich towairów klient n ie chce 
w sklepach. Na szczęście jednak 
„Centrogal" czuwa nad jakością to­
warów, które mają trafić do &kle­
pów, Dzięki temu na rynek przeni­
ka coraz mniej artykułów wybrnko­
W&l}'Ch, wadliwie V\i'Yf'I"Odu•kowa­
nych, 

Ziikłady produkcyjne powinny 
stąd wyciągnąć wła.ściwe wnios­
ki. Przede wszystkim - wzmóc 
kontrolę jakości w p05zczegól­
nych fazach produkcji, zmobiilzo­
wać załogi do za.ostrzenia walki _ 
o jakość. 

Wnioski takie wyciągnęły już np. 
Wroclawskie ZPO i niektóre zakła­
dy przemysłu, wełnianego, Jakość 
ich towarów ostatnio znacznie się 
poprawiła, 

Czy przed innymi zakładami nie 
otwierają się podobne możliwości? 
Oczywiście! Trzeba je tylko chc'eć 
wykorzystać„. (x) • 

Jednak chustka ---------------- -------
bawełniana za 12 
-14 złotych wy­
qląda dużo lepiej. 
Czy trzeba się dzi 
wić, te „Centro­
qal", nie chcąc 
działać na szko­
dę 'klienta, doko­
"ał przeklasyfiko­
wania około 30 ty 
slecy sztuk do 
qatunku li i Ili, a 
~onadto 3 tysiac,e 
sztul< zwrócił :.a­
kładom Jako ni~ 
nadaf„ee się do 
"~rzed;>ży. 

Poza tym 'zalda 
dy pooiadają w 
swych magazy­
nach blisko 40 ty 
sięcv n ie odehra­
nych nrzez „Cen­
trogal" chustek 50 
procentowych. któ 
re w rema:nenfach 
fabryki oikre§la 
się zawsze jako 
„artykuły wadli­
wie wYPl"Odukowa 
ne". Dzięki :zdecy 
dawanemu stano­
wisku „Centroga­
lu", produkcja po 
dobnych chustek 
została w tym ro­
ku wstrzymana. 

W Colleąium Matus w Krakowie, w qmachu, w 
którym przed 459 laty studiował Mikołaj Koper· 
nik, odbyło się otwarcie wielkiej wystawy, po­
święconej dziełu i życiu qenialneqo astronoma. 
Otwarcia wystawy do1<on:ll przewodniczący Ko­
mitetu Honoroweqo Roku Odrodzenia, wicepre­

zes Rady Ministrów, Józef Cyrankiewicz, 
Na zdjęciu: fraąment wystawy, model średnio­

wiecznej pracowni alchemicznej. 
CAF - rot. RyteL ..._._ .................................................................. ... 

104) dawacze próźnują, że można nie dźwigać mlo \ Warkusz. 
ta i robić samemu. To oszczędność: siły, ludzi, - Rozumiecie, Warkusz, my robimy trochę 
czasu. . , . . . . inaczej niż wszystkie zespoły na pochylniach 

:-- Ja me próznuJę - powiedział urazony - zaczął tłumaczyć Markowski, gdy znaleźli 
śliwka, - Pomagam przytrzymywać Mydla- się na stanowisku, pod cielskiem pierwszego 
rzowi. statku. 

- Jak mu nie będziesz pomagał, to wtedy 
okaże się, że moźna trzymać i bez pomocy. 

III 
Kiedy Markowski, reorganizując swój zespół, 

zwrócił się o dodatkowego pracownika, dostał 
go ze świeźych absolwentów szkoły przemy­
słowej przy stoczni. 

_ Obejdę się bez ~mocy takich towarzy- I sekret~rza zim~o, ~ok~ na niego _z ~in~ere- Chłopak ten wyglądał na oko sympatycznie, 
ezy. Ja tam dla nich me towarzysz! - A za- sowaruęm, ale I z irytacJą. - ObeJdzie się - Niski, krępy, fizycznie doskonale zbudowany, 
łogę - zobaczymy, kto pociągnie, Robię dla mruknął do siebie Markowski wychodząc z zapowiadał się na dobrego nitera. Był prze-
ich dobra i nie potrzebuję nijakiej łaski. pokoju. madrzały, pyskaty, dufny w samego siebie, 

- że ludzie nie mają do was wielkiego - No i cożeście mądrego wymyślili - ci- robił- jednak wrażenie rozumnego, a nawet 
zaufania, to się nie powinniście dziwić - wy- skał się Mydlarz, kiedy wracali z Komitetu, spryciarza, Lat mógł mieć jakieś dziewiętna­
cedził sekretarz czując, że go ponosi gniew. sami, we czterech. - Może ten nowy zespół ścle, dwadzieścia, choć wygl::idał na więcej 

- Ja o zaufanie nie proszę - przeciął Mi- zajmie lepsze miejsce, ale każdy tu będzie ro- dzieki .rozrośniętej budowie. Tw;łrz miał jak 
chał, bił za dwóch. Wszystko naszym kosztem. Nie gdyby płaską z krótkim, szerokim nosem 

- No, no. Nie macie powodu obrażać się. 1-epiej było przy starym systemie? A tak ubra i wydatną szczęką, oczy wyblakłoniebieskie 
- Nie obrażam się. Chcę robić prędzej i le- liśmy się - zai:iia~t w ośmiu, będziemy robić patrzyły hvardo. nieu~tępliwie, czasami bez-

piej, To samo Leon czy śliwka, A kto ma pel- całą robotę w pięciu. czelnie, Włosy miał o~trzyżone krótko, na je­
ną gębę wielkich słów o produkcii, niech po- - źle gadas,z - przeczył Markowski - za- źa. W dekolcie koszulki kędzierzawił się ru­
każe, źe umie to robić lepiej. Scigajmy się miast robić pół roboty w czterech, będziemy doblond zarost. 
- to wszystko, robić całą robotę w pięciu. - Długoście robili przy nitach? - pytał go 

Paliwoda i Ornoch byli dotknięci. Spoglą- Mydlarz wzruszył ramionami i milczał. Od Michał na wszelki wypadek, , 
dali znacząco na sekretarza, ale Mokry jakoś czasu do czasu ciskał głową jak koń, odrzuca- - Robiło się - odparł lakonicznie, patrząc 
wymijał ich s,pojrzenia. Atmosfera stawała jąc swoje długie włosy z czoła, Kiedy na nieprzyjaźnie na Markowskiego. - Wystar­
się naprężona, nieprzyjemna, chłodna. Przy- chwilę odszedł, Sliwka zbliżył się poufnie do czy, 
jęto warunki Markowskiego i śliwkL Markowskiego. - Na remontach? - zapytał jeszcze Mar-

- No, powodzenia - uścisnął sekretarz rę- - To gnida - powiedział - ale kto wie, kowski, poirytowany nieco nieżyczliwą posta-
kę śliwki i Leona. - A wy, towarzyszu Mar- może mu się jeszcze oczy otworzą. Ja rozu- wą przybyłego. 
kowski, nie odzyv.rajcie się w ten sposób, miem wasz plan - zniżył głos tajemniczo, - - Na remontarh - potwierdził chłopak. 
Robicie tym tylko krzywdę swojej inicjaty- Ponieważ , u nas przeciętne wyniki na czło- Michał chciał jeszcze dodać, że to nie to 
wie, która oby jak najlepsze wyniki przynio- wieka wypadną wyźsze, bo odwalimy więcej samo. ale pomy~hł, że takie pouczanie z miej 
sła! życzę wam powodzenia, W każdym bądź roboty na kaźdego, więc w ten sposób wy ~ca dla nowicjusza musi być szczególnie nie­
razie świadczy ona, żeście zmienili swój sto- okażecie wyższość waszego systemu i przy- nrzyiemne, Nie należało zrażać sobie człowle­
sunek do pracy. Zresztą wy dobrze wiecie, że cia!!niecie do niel!o ludzL To dobra myśl.,, ka, który w tym momencie był tak bardzo 
w słusznej sprawie partia wam zawsze po- Markowski spojrzał na białorzęsą twarz Sliw l)Otrzelmy, 
może, ki, nie rozumieiac jego wywodu. I - Jak się nazywacie? 

- Dziękuję - mruknał Michał. Patrzył na - Nie, Ja chcę po prostu pokazać, że po- szli w stronę pochylni 
rzucił cylko, gdy 

Chłopak słuchał spokojnie planów Markow 
skie.go, W pewnym momencie skrzywił się 
sceptycznie, ale w miarę dalszych wyjaśnień 
wątpliwości jego zamieniały się w coraz żyw 
sze zainteresowanie. Obie podpórki pod mło­
ty oglądał z wielką ciekawością, Widać było, 
że nowości pociągały go, a obojętna, stoicka 
mina to tylko „fason", który usiłował zacho­
wać za wszelką cenę. Podniecenie jego można 
było odkryć tylko po coraz czestszym i szyb­
szym spluwaniu przez zęby. Okazało się, że 

jest zetempowcem I nie ma nic przeciwko te­
mu, aźeby przystąpić do współzawodnirtwa, 
nawet na proponowanych przez Markowskie­
go zasadach. 

Pod kadłubem na betonowej podłodze po­
została jeszcze wilgoć od wczorajszego desz­
czu, Dzień był chłodniejszy niż poprzednie, 
słońce nie grzało prawie spoza białej kołdry 
obłoków. Warunki do pracy zapowiadały się 
jak najlepsze, 

W części dziobowej gtupa kadłubowców 
.ustawiała pierwsze sekcje dna podwójnego 
i mocowała je do progów, Niterzy zaczynali • 
od rufy. Ludzie Ornocha i Paliwody przyglą­
dali się kpiąco nowemu pomocnikowi Mi­
chała. 

- Byczek to· on jest. Będzie robił za Mar­
kowskiego - padały drwiące uwagi. 

Warkusz słyszał te docinki, i.le nie wyglą­
d<ił na zastraszonego. Marszczył czoło, składał 
usta jak do pocałunku i spluwał z precyzją 
poprzez kilka rzędów rusztowań, Jego wy­
blakłe oczy przesuwały się po ludziach z obo­
jętną ciekawością. Wkrótce rozeszli się kaźdy 
na swój odcinek. 

·m. e. a.) 
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W niektórych lokalach ŁZG 

straszy jeszcze ••• 
Wobec tego proponuiemy: 

- wypłoszyć ią n·owaliikami! 

Młodzież 
najlepszych szkół 

w Łodzi 
, zaoszczędziła 

hektar lasu 

Wczoraj rohotnil~ 
dziś 

·Ieliarz 
' Chociaż w tym roku pojawienie się 
na rynku nowalijek wiosennych było 
nieco opóźnione z powodu przymroz­
ków, to jednak zima w ..• Łódzkich Za­
kładach Gastronomicznych trwała jesz­
cze o bite dwa miesiące dłużej. No cóż, 
znając już niemal przysłowiową nie­
chęć LZG do wszelkiej tenninowoścl, 
nie ma się czemu dziwić. 

Ale nie można też „w czambuł" o­
skarżać pracowników LZG. To prawda. 
Punktem zwrotnym (i miejmy nadzieję 
trv.•ałym), była wielka narada LZG, 
która odbyła się w pierws~ych dniach 
bieżącego miesiąca. Mówiono tam dość 
dużo właśnie o nowalijkach i urozmai­
ceniu, a raczej braku urozmaicenia w 
jadłospisach restauracji i barów. Kie­
rownicy poszczególnych zaklaaów 
przyznawali samokrytycznie, że zbyt sła 

bo walczą o dobre zaopatrzenie, że nie 
zawsze dostatecznie dbają o klienta. 

Narada ta odniosła nadspodzlewa. 
ny sk.utek. Kierownicy zat(°ładów „ru­
szyli" dyrekcję, dyrekcja spojrzała 
energiczniej na transport, ten zaś 
wstrząsnął lekko sumieniem zaopa­
trzeniowców. I w efekcie na kartach 
jadłospisowych większości zakładów 
pojawiło się coś więcej niż sałata z 
octem i źle spłukanym piaskiem. 
Można tam znaleźć szpinak. ogór­

ki. zupę botwlnkową I chłodnik wio­
senny. Są naw~t od czasu do czasu 
rzodkiewki, ten „kopciuszek" jadłospi 
sów łódzkich. traktowaRy jak uboga 
krewna w rodzinie mieszczańskiej. 
A oto dowody. Jadłospis restauracji 

„Halka" na dzień 19 bm. zawiera: 
batszcz czerwony na botwince, zupę 
szczawiową, chłodnik polski ze świe­
żym ogórkiem, młodą kapustę z ziem­
niakami, kalafior z masłem, kompot z 
truskawek. 

W jadłospisie „Fabrycznej" na dzień 
23 bm. znajdujemy zupę szczawiową, 
botwinkę, sałatkę pomidorową. mizerię 
itd. Równie liczne potrawy wiosenne 
można zauważyć w "Myśliwskiej". 
gdzie jest nawet kompot z czereśni i 
zupa owocowa. . 

Oczywiście, powiew enłttzj.azmu dl:J 
'idosennych potraw flie- ogarnął jeszcze 
v.-~zvsłklch zakładów. Na przykład w 
„Delfinie" pojawiła się dotychczas jed­
na jedyna zupa szczawiowa. Zaś w ja-

• dłospisie baru „Klubowego" z dnia 23 
bm. jako nowalijkę traktuje si<; zupę 
pomidorową z ..• zeszłorocznych pomi­
dorów. 
Nie należy się jednak ternu dziwić. Zbyt 

długi był okres zupełnego braku zain­
teresowania dla tych za~adniE>ń. zbyt-

.„Wydział Handlu wydał polecenie 
dystrybutorom detalicznym I zakładom 
zb1oroweqo żywlema zaopatrzenia się 
w lód. celem zapewnienia konsumen· 
tom w okresie dni upalnych pełnowar· 
tośclowych napoi chłodzących. 

... udzielono surowef naqany kierownl 
kowl Browaru nr 2 oraz całemu zespo 
łowi za niedostateczne kontrolowanie 
butelek, Jednocześnie t.ZPrwow.-Sło· 
óowt'I. zastrzeqaJą, Iż butelki wychodzą 
nie banderolowane tak, że całkowitej 
winy za myszkę w butelce wody na sie 
bie przvl:ić nie moqą. Przyjęto dodat­
kowo jeszcze jedną brakarkę do prze· 
qlądania napełnionych butelek na oświe 
tlonym ek„anre. 

... przystąpiono na posesji przy ul. 
Obr. StaHnqradu 16 do przenrow'\dZe· 
nla remontu zabezp1eczalaceqo. Część 
robót została jut wykonana. 

nio uśpiona była ambicja personelu po 
szczególnych zakładów ŁZG. Zmiana 
na lepsze wymaga pewnego czasu, nie 
może wszędzie następować równie szyb 
ko. 

A poza tym rojąc optymistyczne na­
dzieje pod adresem nowalijkowych ja­
dłospisów wiemy przecież, że świeżych 
warzyw i owoców stale teraz przyby­
wa, starych - ubywa. Nowalijki mu­
szą więc pokonać nawet najbardziej 
oporne .zakłady gastronomiczne. 

(gb) 

~ 
A jednak 

musiałyśmy zapłacie 
Zapragnęlyśmy ciastek. W kawiar 

ni „ Warszawianka" (u!. Piotrkowska 
56) kelnerka podała nam ciastka z 
serem. Po pierwszym kęsie okazało 
się, że są nie do jedzenia. Powierzch 
nia, przypominająca lukier, pokryta 
była pleśnią. Kelnerka w sposób o­
pryskliwy zaczęła wywodzić, że nic 
to ją nie obchodzi, ciastko już jest 
nadgryzione i żądala zapłaty. 

Bufetowa natomiast oświadczyla 
nam, że sernik ten, pokryty pleśnią, 
przeznaczony byl do zwrotu i że kel­
nerka nie powinna byla samowolnie 
zabierać go z bufetu i podać do sto­
lika. 

A!e c6ż? Aroganckie zachowanłe 
się kelnerki i jej kwiecisty styl skło 
nHy nas do jak najszybszej zapłaty 
za ciastko pomimo że nie nadawało 
się do spożycia. „Dowód rzeczowy" 
zalqc.zamy. 

Na apel uczniów z Mińska Mazo­
wieckiego, którzy wezwali całą :nło 
dzież do zbiórki makulatury po­
trzebnej na nowe podręczniki i ze­
szyty, odpowiedzieli także ucznio­
wie łódzcy. W ciągu Tygodnia Zbiór 
ki Makulatury uczniowie szkół łódz 
kich zebrali ponad 10 ton mak'.lla­
tury. 

W zbiórce tej da najlepszych 
szkół nalezą: szkoła podstawowa 
nr 4 przy ul. żeromsk:iego 11, któ­
rej uczniowie , zebrali 470 kg papie-
ru, szkoła nr 11 przy ul. 1 Maja 87, Dr Szvmczyk podpisal ;eszcze 
gdzie zebrano 392 kg makulatUl'Y i skierowanie i odlożyl pióro. 

- No i co u was słychać? - u­
szkoła przy ul. Obrońców Stalin- śmiechnął się do swego pacjenta. 
gradu 27, która przekazała do zbior I Józef Cyranek, smarowacz z tkal 
nicy 310 kg makulatury. ni, opowiadal o swej pracy, o pta-

d · nach. A potem obaj zeszli na temat 
W ciągu tygodnia rolo zież ze- ich pracy przedwojennej. Bo musicie 

brała tyle surowca, ile można os~ąg wiedzieć, że dr Szymczyk, lekarz za-· 
nąć po przeróbce drzewa niemal z kladowy w ZPB im. Dzierżyńskiego. 
hektara trzydziestoletniego lasu. (u) I pracował tu przed wojną od 1935 ro-

• Zabawa ludowa • re~aty· 
• • sztuczne ognie 

a wszystko w Parku 1 Maja 
Zarząd Łódzki Ligi Przyjaciół żoł Parku 1 Maja w Rudzie Pabiar1ic­

nierza w ramach obchodu Dni Mo- kiej. 
Program przewiduje występy rza organizuje w dniu 27 bm., od 

godz. 17 do 22 tradycyjne uroczysto­
ści wiankowe, które się odbędą w 

kwartetu wokalnego, zespołu man 
dolinistów, tańce w wykonaniu 
baletu spółdzielni im. J. Dąbrcw-

ku jako robotnik, na jednym oddzia 
!e z Cyrankiem. 

- Ciężkie byly te lata przedwojen. 
ne, wiele trudnych chwil przeżyłem 
z1 moimi towarzyszami pracy, z któ­
rymi i teraz się spotykam. W tam­
tych l.atach marzyłem też zawsze o 
zawodzie lekarza. Wojnę jakoś prze 
biedowałem. W 1945 roku dopiero 
spełniły się moje marzenia: zostałem 
studentem wydziału medycznego Uni 
wersytetu Łódzkiego. Mimo le pra­
cowałem, w możliwie najkrótszym 
czasie, ·bo w pięć lat, otrzymałem ab 
solutorium. 

W styczniu 1952 roku ria wła.snq 
prośbę skierowano dra Szymczyka do 
pracy w „jego" zakladach im. F. 
Dzierżyńskiego. Nie takie to byto 

·wówczas ambulatorium. jak dzisiaj. 
Wiele starań trzeba było dolożyć, nim 
robotnicy otrzymali taką przychod­
nię, jaką mają dzisiaj. 

- Ale dążymy do tego, by jeszcze 
bardziej wzmóc opiekę nad robotni­
kiem - ciągnie dr Szymczyk. 
Chcemy zorganizować na miejscµ l!t 
boratorium analityczne, bo obecnie 
robotnicy muszą z analizami chodzić 
dość daleko. Starania nasze są na do 
brej drodze. -

Doktor Szymczyk jest lekarzem 
rzeczywiście oddanym robotnikom, 
walczącym z pelnym poświęceniem 
0 ich zdrowie, o dalszą poprawę ich. 
warunków pracy. (u) 

Zmiana terminu 
sesji W oj. RN 

Wanda Adamska 
ul. Hutora 23 m. 18 

Nina Fiedotjew 
ut. Przejazd 45 

Sesja Wojewódzkiej Rady NarodoweJi 
której termin wyznaczony był ~z<i;t; 
kowo na dzień 25 i 26 bm., odbędzie stę 
w dnlaclt 29 I 30 bm .. o qodz. 10 rano, 
w sali konferencyjnej WRN przy ul. 

skiego i inne atrakcje. Oqrodowej 15. (z) 

· Bez opfeki 
Na placu przy posesji. nr 9 w Al. 

Kościuszki, w godzinach 11-12, gro· 
mada wyrostków w wieku 12 - 15 
lat zbiera się codziennie na grę w 
karty. Używają przy tym ohydnych 
wyrazów. Uprzykrzywszy sobie tę 
:mbawę, zabierają się do „sporto­
wych" wyczynów: rzucają kamienia 
mi w szyby. · 

Dziwne, że anł szkola, ani rodzice 
nie wiedzą, na czym trawią czas 
chłopcy walęsający się samopas i siP 
jqcy zgorszenie wśród przechodniów. 

Czy , nie 1.oarto zająć się tą mlodq 
chutiganeriq? 

Obserwator 

Wieczór 
poezji bułgarskiej 
w Klubie MPiK 

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki odbędzie się w 
piątek, 26 bm., o godz. 19, w:e­
czór poświęcony 30 rocznicy 
śmierci wybitnego poety bułgar 
skiego, Christo Smirneńskiego. 

Odczyt wygłosi poeta Włodzi­
mierz Słobodnik, a wiersze Smir 
neńskiego w języku bułgarskim 
recytować będą studenci butgar 
scy, w języku polskim - H'<li'-
M Billing. (z) 

Czytelnik z Widzewa ma rację 

A jak DlU odpo~ie 

.. 

Przed kilim dn~mi okrę ruchomienle w tej dziel 
otrzymaliśmy list od QOWy nicy Jdna. Tym bar-
jednego z naszy\ih Czy- .:lziej, że podobno przed 
telników, który skarży z d wojną było tam kino I 
się, że Widzew jest po- Q r Z q lokal po nim jest jesz-
krzywdzony w stosunku Ki· cze zupełnie dobry. 
do innych dzielnic Ło- n ? Może więc Oki ęgowy 
dzl, nie mając dotych- Za.rząd Kin zapowia.da-
czą.11 własnego kina. Czy Uważamy, że nasz Czy jący od kilku lat otwar 
telnik nasz pisze, że . • cie na Widzewie kina 

Odbędzie się tównież spotkanie -

łodzian z przodującymi r~bakam~ Posłucha1• mamusiu! 
rybołówstwa pełnomorskiego 1 I I 
~rzed~tawicielar:ni Mar~a.:ki .w.o- zdejmiesz karoserię 
JenneJ oraz defitlda kP.Jf!KOW 1 za- , 
glówek. Puszczanie wianków na masz wazek snacerowy 
wodę oraz zabawa urozmaicona t' 
rakietami sztucznych ogni zakoń- Nałożysz 1·ą czą ten piękny wieczór. 
Łodzianie, którzy będą się chcie-

li wybrać na uroczystość, mają za­
pewnioną komunikację tramwajową 
do godz. 23 włącznie. (z) 

Tuż w lipcu 
skorzystamy 
z nowej poczekalni 

Jak nas informuje MPK, JUZ w 
pierwszych dniach lipca uruchomio­
na zostanie przy ul. Północnej nowa 
poczekalnia tramwajowa dla poc'ą-
gów podmiejskich. (U) 

1 oto masz 
wózek głęboki„. 

Pracownicy spółdzielni „Metalowiec" 
w Bielawie opracowali niedawno pro­
jekt składanego wózka dziecięcego, któ 
ry .test tak skonstruowany, że może sha 
żyć jako wózek spacerowy i jako wózek 
głęboki. Waga tego wózka wynosi ok. 
8 kg. Wózek po złożeniu nie jest więk­
szy od walizki, co w dużym stopniu u.­
łatwia jego przenoszenie. 

Obecnie spółdzielnia „Metalowiec" 
przystąpiła już do produkcji tego typu 
wóżków I jeszcze w roku bież. wypro-. 
dukuje l<ilka tys. sztuk. 

Dzięki przodują·cym kierowcom 

autobusy PKS 
Dżungla 

plonie ... 

lłb". zobaczyc' J"a.ki·s· ft"lm telmk ma rację zwra-
musi on odbywać dośe cając s.ię w imieniu oe apele Czytelników i 
.długą podróż do śród- mieszkańców Widzewa da im. wreszcie wła~ne 

1 

-• weźmie pod uwagę słusz 

(7) ~ mieścia. do OZK z prośbą o u- kino. (u) 

jeżdżą 3 dni w miesiącu na zaoszczędzonym paliwie 
. Dzięki_ zobowiązani~rn podjętym przez I 11 proc. więcej oleju napędowego niż 

k1~rowc?w autobusow Ekspozy~ury w kwietniu. Pozwoliło to na powięk~z~ 
Lodzk1e1 PKS zaoszczędzono w rnaiu o nie okresu jazdy autobusów na zaosz­

czędzonym paliwie z 2,5 do 3 dni. 

• Panie - qnlewal się qenerał Michels. rezy. 
dent Górneqo Padanqu, kiedy Dekker przedsta-
w•! mu srę jako nowy pracownik - warunki 
pracy są tu wściekle ciężkie! Jeden kontroler l 
zachorował, druqt uciekł, trzeciego postrzelono. 
W Natalu wykryto spisek, w Tanabatu wre pow· 
stanie. Przeklęty kl"aj, przeklęty lud... Malaria, 
tyf"!s... I Jak w zmusić tub;rlc:ów do wydajniej. 

I szeJ orac~!,, -

, 

Obrzucił przybysza uważnym spojrzeniem I clą 
qnął dalej: I 

- t.atwo jest siedzieć w Batawii I pisać zarzą- I 
dzen1al Dajcte ml sposób. teby zmusi<; żółtych 
tubylców do sadzenia drzew kakaowych, do kar 
czowanla pni pod plantacje t„zc1ny cukrowej ..• 
Malajczycy nie chcą nam ulec: a uprzedzam pa 
na, te tutejsi strzelcy bil<\ w locie jastrzebiel 1 
Czy W!! pan o ty'!!l · - · · 

·- Wiem o tym. Sam Jednak prosiłem, ażeby 
wysłano mnie tu, na Sumatrę - odparł spokoj­
nie Dekker. - Wierzę, te przy odpow1edn1m sy 
stemle można cały Padanq zamienić w przeclą­
qu piętnastu lat w kwitnący oqród. 

Naczytał s1e pan qłuplch kslątek. W Na­
talu wakuje posada kontrolera. Proszę tam je­
chać i wyPrQl;xlw;i~ swój svstem - skrzywił sl9 
qenerał, ' 

Na wyróżnienie zasłużyli tu kierow­
cy: Bakalarz. który zaoszczędził w ma 
ju aż 300 litrów paliwa, Adamiak 
zaoszczędził 280 I., Uzarski - 249 I. 
Również kierowcy Karpiński. Kowalew 
ski i inni znacznie zmniejszyli w po­
równaniu z poprzednimi tniesiącarni 

ilość zuiywanego paliwa. (z) 

,,Stylo.wy'' 
będzie istotnie 
stylowy.„ 
Dość długo trwa już remont kina 

„Stylowego" w Łodzi. Jak się dowia 
dujemy, kino ulegnie gruntownej 
przeróbce. Praca ta potrwa jeszcze 
do IV kwartału w końcu roku zaś 

I otworzy się znó~ kino, które będzie 
, ._rzeczywiście stylo~ 1 {u) 
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Cała lódi wybiera się 
regaty ślizgowców Neha.y bii.e. reko~d świ~ta 

Leszno Gostyń Rawicz 

·h E " . . . , . " _ W spaniałe wyniki szybownictwa polskiego 
o puc ar „ xpressu I ',,D z1enn1ka Łodzk1ego Komisja Sportowa odbywających oraz krakowianką Nełtay przyniosła 

na 
Z A dwa dni przyjadą już do Ło-

dzi zawodnicy warszawscy, by 
rozpocząć treningi na sztucznym Je­
ziorze Ośrodka Sportów Wod­
nych w Parku 1 Maja w Rudzie Pa­
bianickiej. 

Treningi takie są niezbędne, cho­
(lzi bowiem o to, żeby zawodnicy 
poznali teren, na którym w nadt'ho 
dzącą niedzielę odbędą się pierwsze 
w Łodzi regaty motorówek sporto­
wych. Regaty ślizgów motorowych 
ściągną na start znanych w Polsce 
zawo'dników w tej konkurencjL 

Dla żużlowców najwainiejs:ie jest 
'1obre „wzięcie" wirażu. Identycznie 

Nie ma walkowerów 
Wszystkie wyniki 
w kl. A zweryfikowano 

W tabeli rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo łódzkiej klasy A zajdą 
dość poważne zmiany z tego pawodu, 
iż sekcja piłki nożnej ŁKKF postano 
wiła anulować walkowery I wszyst­
kie rozegrane dotychczas spotkania 
zweryfikować zgodnie z wynikiem 
na boisku. 

Nie zmieni to jednak sytuacji w czo 
łowej grupie. Nadal na pierwszym 
miejscu utrzymuje się zespół GWKS, 
przed Spójnią. 

W spotkaniach rorzegranych w ub. 
hiedzielę uzyskano następujące wy­
niki: Ogniwo - Gwardia 4:0, Spój­
nia - Kolejarz 5:3, KS Marchlew­
skiego - Budowlani 4:2, • Włók­
niarz - CTB 4:0, GWKS - Widzev. 
5:1, KS 9 Maja - KS Armii Ludo­
wej 3:0. 

RADIO 
CZW ARTEK, %5 CZERWCA: 

14.10 Dla dzieci młodszych „Nowa 1'0-
dró.i: Maćka". H.30 Dla dZiecl. starszych 

,, „Dom odzyskan'7!5,~ dzt~a". .~ł.50 
„Swojskie melodie • 15.10 „Strzelec -
opowiadanie. 16.00 Wszechnica Radiowa 
- kurs I. - 36 wykład z cyklu: „Zarys 
historll powszechne1". 16.20 Program lo­
kalny. 18.30 Odpowiedzi „Fall 49". 11.50 
Koncert. 19.30 Muzyka t aktualności. 2fl.OO 
Dla każdego coś miłego. 21.36 Muzyka ta 
neczna. 22.09 Wszechnica Radiowa -
kurs II. - 62 wykład z cyklu: „Ekono­
mia polityczna". 

TEATRY 
Nowy - „Opowteść o Turcji" - H 
Im. Jaracza - „ Wesołe kumoszki z Wind 

soru·• - 19 
l>owszechn:v - „Dożywocie" - li 
Maty - rueczynny 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - U.15 
Pinokio - wtdowlsko zamknięte 
:Arlekin - nieczynny 
Studio fPWSAl Przejazd Sł - „Fircyk W 

zalotach" - 14 
'l'••tr Ziemi LódzkleJ - •. Damy 1 huza­

ry" - 20, Lyszkowice dn. 25. VL 

KINA 

sprawa przedstawia się na torze re 
gatowym; Chodzi o to, żeby na wi­
rażu nie zmmeJszać szybkości i w 
pełnym pędzie wyjść na prostą. 
Piątkowy trening dostarczy za-

wodnikom wielę ciekawych spostrze 
zeń. Motorowcy startować będą na 
własnym sprzęcie. Regaty niedziel­
ne organizowane przez Radę Okrę­
gową Włókniarza o puchar Redak­
cji „Expressu Ilustrowanego" i 
„Dziennika Łódzkiego" zapowiadają 
się bardzo Interesująco. W przer­
wach między konkurencjami mają 
się odbyć pokazy jazdy na nartach 
wodnych. 

Ze względu na wielkie koszty or­
ganizacyjne tej imprezy w dniu re­
gał pobierane będą od publiczności 
opiaty w wYSOkoścl: 2 zł od mło­
dzieży I 5 zł od dorosłych. 

się szybowcowych mistrzostw Polski wspaniały sukces w postaci rekord._ 
czątek zawodów wyznaczono na ogłosiła wyniki przelotu docelowo- świata. 
godz. 17. Teren jest tak rozległy, że szybkościowego, jaki odbył się na Triumfatorka tej konkurencji ~ 
nie ma obawy o to, żeby komuś za- trasie trójkąta o obwodzie 102 km Nehay uzyskała przeciętną średnią 
brakło miejsca. Przez zainstalowane Leszno - Gostyń - Rawicz. szybkość przelotu - 58,1 km na godz. 
na torze megafony publiczność bę- Ostra walka, jaka wywiązała się mię (1597,4 pkt.), podczas gdy dotychcz~ 
d~ie dokl~d.ni~ informowana o prze-/ dzy ~wierna. rekordzist~~mi ś~viata war sowy rekord świata w konkurencji 
biegu wysc1gow. szaw1ankam1 Szemphnską 1 Adamek kobiet, ustanowiony w roku 1952 

„Turyści" się spieszą 

Pierwsze zgłoszenia kolarzy 
do wyścigu „Dziennika Łódzkiego" i „Expressu'' 

Doroczny wyścig kolarski o puchar 
przechodni „Dziennik.a Łódzkiego" 

i „Expressu Ilustrowanego" - tym 
razem stać będzie pod znakiem przy 
gotowań młodzieży do mającego !Yię 

odbyć w sierpniu w Bukareszcie IV 
Festiwalu Młodzieży całego świata. 

głównego odbędą się jeszcze konku­
rencje na krótszych dystansach, do­
stępne dla mniej zaawansowanych 
kolarzy. Rzecz prosta, że nie zapom­

niano o „tury­
stach". 

przez Samsadową (ZSRR) wynosił 
53,6 km na godz. 

Wyniki lepsze od poprzedniego rekov 
du świata uzyskały również Adame!G 
(Warszawa) 56,9 km na godz. 
( 1549,7 pkt.) I Szemplińska (Warsza„ 
wa) - 54,4 km na godz. (1450,3 pkt.)„ 
Wśród mężczyzn pierwsze miejsce 

zajął Wojnar (Kraków) - 74,4 km 
na godz. (1707,1 pkt.) poprawiając po 
przedni rekord Polski - 68,5 km na 
godz. ustanowiony przez Popiela. 
Drugie miejsce zajął Adamek (War 
szawa) - 65,1 km na godz. (1399,l 
pkt.), trzecie - Zie:ll.iński (Warsza• 
wa) - 64,1 km na godz. (1371,1 pkt.). 

Dojazd do toru regatowego zapew 
niony tramwajami jadącymi z Pła- Wyścig „Dziennika" i „Expressu" 

Ci pierwsi zgła 
szają się już do 
wyścigu. Spowo­
dowała to widocz 
nie zapowiedź, że 
o zajmowaniu 
miejsca na star­
cie decydować bę 
dzie kolejność 

Wynik lepszy od krajowego rekor­
du uzyskał również w klasie szybow 
ców dwumiejscowych Ziętek (Biel­
sko), który startując poza konkur-. 
sem wraz z pasażerem Beckerem u­
zyskał przeciętną szybkość około 
66,4 km na godz. 

cu Niepodległości do Tuszyna. ,Po- odbędzie się 26 lipca. Obok wyścigu 

Na trasach trzech republik 

Gigantyczny wyścig 
dotarł do Charkowa. - Po odpoczynku 

kolarze wyruszą do V etapu Charków-Połtawa 
W Charkowie zakończył się czwar 

ty etap wyścigu kolarskiego Mo­
skwa - Charków - Kijów 
Mińsk - Moskwa na dystansie 2.604 

Polska CSR· 
Mecz kolarski 
na torze helenowskim 

Zamiast trójmeczu kola'rsktego 
CSR - NRD - Polska odbędzie się 
tylko spotkanie kolarzy polskich i 
czeskich, gdyż zawodnicy NRD, jak 
nas poinformowano. nie mogą w 
tym terminie przyjechać do Polski. 

Mecz torowców Czechosłowacja -
Polska będzie powtórzony trzykrot­
nie: w Szczecinie - 25 bm„ w Ło­
dzi - 28 bm. i w Kaliszu - 30 bm. 
W Łodzi niedzielny mecz CSR -
Polska odbędzie się na torze w He­
lenowie, o godz 17. 

Ten is stołowy 

e Włókniarz wygrał , 
• Zawodniczki Łodzi 
przed ciekawą próbą 

km (15 etapów). Na trasie Kursk -
Charków długości 216 km pierwsze 
miejsce zajął Wierszynin (COSA) 
w czasie 5:58:47 godz. o kilka sekund 
przed Czuriłowem (Zenit) i Płoticy­
nem (Torpedo). Srednia szybkość wy 
nosiła ok. 36 km na godz. Zwycię­
stwo drużynowe odniósł pierwszy 
zespół COSA. 

;E'o. cztj:!rech etiipach w klasyfika,cji 
indywidualnej wyścigu prowadzi 
Klewcow (CDSA)~ a w klasyfikac;i 
drużynowej ~ zespół CDSA I. 

Kolarze wystartują 23 bm. do V 
etapu Charków - Połtawa. 

Zużlow,ców Włókniarza 
ujrzymy w Łodzi 
na meczu z Ogniwem 

Wyścigi żużlowe urządza w nad­
chodzącą sobotę 27 bm. łódzkie Ogni 
wo. Będzie to spotkanie o charakte­
rze towarzyskim Ogniwo - Włók­
niarz (Częstochowat Zawody odbę­
dą się na torze przy Placu 9 Maja, o 
godz. 18. 

zgłoszenia. Turyści spieszą się więc, 
żeby otrzymać najlepszy numer. Zgło 
szenia przyjmuje się codziennie w 
„Dzienniku Łódzkim", ul. Piotrkow 
ska 96, III piętro. Wpisowe wynosi 
2 zŁ 

Na starcie wyścigu głównego w 
dniu 26 lipca znajdą się czołowi kola 
r'ze polscy. 

Łódź - Warszawa 
Pohl (GWKS) wzmocni 
atak Włókniarza 
. Dzi.slaj. 24 bm„ odbędzie się w 
Łodzi interesujący mecz piłkarski 
reprezentacyjnych drużyn Łodzi i 
Warszawy. 

Jak już donosiliśmy, barw łódz­
kich bronić będzie zespół ligowy 
Włóknia.rza. wzmocniony w linii ata 
ku przez łącznika GWKS, Pohla. 
Przypuszczać można, że wniesie on 
do gry takie wa.lory, na. któr)'ch 
zbywa w tej chwili Soporkowi i sta 
nowić będzie z Kuboczem dobrą le­
wą stronę ataku, co w dużym stop­
niu powinno ułatwić pracę Koko­
towi. 

Mecz odbi:dzie się na stadionie 
przy Al. Unii, o godz. 18. 

Planistę finansowe~o o wysokich kwa­
lllikacjacb ze znajomością RPK. za:rud­
nl nat:vchmiast Miejskie Przed~l(bior­
stwo fiobót Wodociągowo - Iianalizacyj­
nycb w Lodzi. ul. Wierzbowa 52. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godz. od 7 do 13. 1727-K 

Pod hasłem JV Festiwalu 

Dalsze meldunki 
sportowców łódzkich 
o zobowiązaniach. 
i ich wykonaniu 

W związku z IV Swiatowym Fe­
stiwalem Młodzieży i Studentów w 
Bukareswie, sportowcy łódzcy w dal 
szym ciągu podejmują zobowiąza· 
nia. • 

• Kolo Sportowe Ogniwo nr ł 
przy Łódzkiej Komendzie Straży Po 
ża.rnycb zobowiązało się: 1) zwerbo­
wae 3U nowych członków do koła, 
2) przekroczyć J.imi.t SPO o 20 od­
znak I stopnJa, 31 wybudować z bo 
iska do siatkówki oraz bieżnię 100-
metrową. 

• Rada Kola Sport. Ogniwo nr 2!> 
przy ORZZ w t,Qdzl postanowiła wy 
budować boisko do siatkówki i ko­
szykówki oraz zorganizować sekcję 

kolarską. 
B Kolo Sportowe ZS Stal w Kuł 

nie przy Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Kraj" wezwało do współza'hodnic 
twa Koło Sportowe przy zakładach 
im. W. Piecka w Zychlini~. zobow1ą 
zując się m. in. przekroczyć zdoby­
cie ilości zaplanowanych odznak 
SPO i BSPO o 5 proc„ zwiększyć 
ilość członków koła o 10 proc„ za­
łożyć Ludowy Zespół Sportowy we 
wsi Kołomyja, sklasyfikować wszyst 
kich czynnych członków koła, wyko 
nywać co miesiąc gazetki ścienne 
(sportowe) oraz wziąć czynny udział 
w budowie obiektów sportowych. 

BA!..TYK - Sa<1ko - t&.30, 18.39, 20 30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych 1 kulturalno~ośwlat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych -
- 18 

Drużyna tenisa stołowego Włókn;arza 
w składzie: Supeł, Guzik, Wystop grała 
w ub. niedzielę w Lublinie z mie,Jscow,vm 

16, AZS o drużynowe mistrzostwo Pol~kl. 
1 MAJA - Drużyna - 17.30, 20 
MLODA GWARDIA - Zew morza 

18, 20 

Włókniarz częstochowski jest w tej 
chwili jednym z lepszych polskich 
zes·połów żużlowych. W składzie tej 
drużyny jeżdżą: Brendler, Wiech0w­
ski, Wróbel, Kacperek, Kołodziejski 
i Swięcik i oni to wystąpią w Łodzi 
w sobotnim meczu. 
Skład Ogniwa może ulec zmianiE 

Zdunów zatrudni natychmiast Sp-nia 
Pracy „Kominiarz". Warunki bardzo do­
bre. Oferty kierować pod adcesem: 
Sp-nla Pracy „Kominiarz", Lódż, Piotr­
kowska so, tel. 232-64t ln3-K 

• Członkowie Koła Sportowego 
przy Zakładach Wytwórczych Wyro 
bów Bakelitowych A-13 w Łodzi, 
którzy zobowiązali się skrócić o 7 
dni termin wykonania przełączni­
ków woltomierza dla Nowej Huty. 
zameldowali radzie zakładowej o 
wykonaniu podjętego zobowiązania. 

ll1UZA - Syn pułku - 18, 20 
PIONIER - Skandal w Clochemerle -

11. 19 
l>OLONIA - My urwisy - 18, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Chłopcy na pozycji 

- 18. 20 
REKORD - żołnierz zwycięstwa n ser.-

18. 20 
ROMA - Przeklęta wyspa - 18, 20 
SOJUSZ - Mury Malapagl - 18.30 
SWIT - Gdzieś w Europie - 18, 20 
STYLOWY - nieczynne z powodu re· 

mon tu 
TATRY - Poszukiwacze zlota - 16, 18, 

20 
WlSLA - SJdko ~ 16, 18, 20 
Wl:.OKNIARZ - Tragiczny pościg - 16. 

18, 20 
WOLNOSC - Pan Fabre - 16, 18.15, 20.30 
ZACHĘTA - Wielkie polowanie - 18. tG 
DWORCOWE - Szkoła siły 1 zręczności, 

Korea oskarża. O ~nlu leniu, PKF -
24-53 - 16. 17, 18, 19. 20, 21. 22 
Uwaga! P~~Pr>Pda2 biletów norma!· 

nycb do kin' „ Bałtyk" ... Polonia'". "WI· 
gło'". „ W'lóknlan" I „Gdynia" prowadzi 
na dwa dnt napnód „Orbi~". ul. Piotr· 
kawska 65, w godz.. Od 11 do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czc1 Feliksa Dzlertytl­

tktego. Plotrknwska 230, otwarte co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem cz·.vart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
DzlsleJ~zeJ nocy dyturu3ą nasrępujące 

apteki: Piotrkow<>ka 165, Narutowicza 8. 
Rzgowska 147. Więckowskiego 21, Karolew 
ska 48, Przybyszewskiego 41, Llmanow­
sklesro 80 1 Al Kośc1uszk1 48. 
Dyżur oołożnlczo-S!lnekolo~czny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital Im. dr 
H Wolf, ul ~aglewnlcka 34. 

Zwyciężył Włókniarz 7:3, dzięki czemu 
zajął w swojej grupie drugie mieis<;e, 
za Spójnią warszawsl<ą. Punkty dla Włok 
niarza zdobyli: Guzik - 3, Supeł I Wy­
stop - po 2, a dla AZS Herman - 2 
I Szewczyk - 1. 

• • • z okazji Swlęta 
Morza odbędzie się 
ciel<awe spotkanie 
tenisa stołowego, 
w l<tórym żenska 
reprezentacja J, o­
dzi w składzie: 
Guzlkówna, Heinri 
chóWna, Kuhil<ów 
na I Sokołowska 
zmierzą się z mę­
skim zespołem Ko 

la Sportowego 
Start 12 przy Spół 

dzielni tm. Swlerczewsklego. 
_Te niecodzienne zawocly odbędą się w 

piątek, 26 hm., w świetlicy „Kuśni~rz", 
ul. Piotrkowska 63, o godz. 17.30. 

Młodzież szachowa 
pokonała seniorów 

• Doroczny tradycyjny mecz szach<>wy 
seniorzy - młodzież zakończył się zwy­
cięstwem młodych szachistów 13,ó:ll,5 
punktów. 

W zawodach wzięli udział wszyscy czo 
łowi gracze łódzcy. Grano na 24 szachow 
nicach na świeżym powietrzu, w ogrócl­
ku „Orbisu". Przebiegiem turnieju inte­
resowały się liczne gruoy przechodniów 
i goście, a więc impreza ta została wy­
grana propai:-andowo. 

Z ciekawszych partit wym.lenić należy: 
zwycięstwo Makarczyka nait Szymań­
skitn oraz Kwapisza nad Szapl'l-o, a tak­
że remłs młodego Balcerowskiego z Re­
gedzińskfm. 

o tyle, że spodziewany jest udział w 
tej druż~nie Nazimka, byłego zawod 
nika Gwardii. Poza tym pojadą: 
Szwendrowski, Wróżyński, Próch­
niak. Salawa, Stawecki i Puper. 

ZA WJ ADO MIENIE 
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Ło­
dzi ul. Cz. Hutora 34a powiadamia­
ją wszystkich członków b. Spółdziel 
czyeh Zakładów Pralni Chemicznej 
i Farbiarni w Łodzi nie zatrudnio­
nych obecnie w Miejskich Pralnia.eh 
i Farbiarniach oraz tych członków, 
którzy pracowali w roku 1952, że w 
dniach od 1 - 3. VII. 53 r. odbywać 
się będzie wypłata udziałów i c:ey­
stej nadwyżki za rok 1952. Przed 
wymienionym terminem' prosimy 
powiadomić Gł. Kasę Zakładów pi­
smem telef czy osobiście. którego 
z wymienionych dni będzie odeora­
na należność. 1692-K 

Pracownicy poszukiwani 
Mleczany - zatrudni natychmiast na do 
brych warunkach Ekspoz:vtura Woje­
wódzka Cen li alnego Zarządu Przemvsłu 
Mleczarskiego w Szczecinie, Al Wolska 
Polskiego nr 111, tel. 28-58, 22-74 I 27-62, 

17'~~-K 

Majstra odlewnika od zaraz zatrc>dnta 
Sławieńskie Zakłady Przemysłu T.-re­
nowego w Darłowie. Mieszkanie zape­
wnione. wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. 1726-K 

Północno - Łódzkie Zakłady I 
Przemysłu Pasmanteryjnego 

w Łodzi, ul. Srebrzyńska nr 42, 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia 1 odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 9 
do 11.' Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 1198-K 

SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 
im. STEF AN A MARTYKI 

w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 73. 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady P'lństwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwoł3nia 

załatwia prezes spółdzielni lub je­
go zastępca w środy od godz.. 15 

• Koło Sportowe nr 17 ZS Ogni 
wo przy Narodowym Banku Pol­
skim w Łodzi chcąc uczcić IV ?e­
stiwal postanowiło: podwyższyć 
ilość członków koła o 20 osób, wybu 
dować sposobem go.;podarczym bois 
ko do siatkówki oraz urządzić Spar 
takiadę koła. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

WEŁNIANEGO 

im. Gen. K. SWIERCZEWSKIEGO 
Łódź, ul. Wólczańska nr 219. 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 

· Minis\);.ów z dn~a 14. 12. 1950 .r. 
wszel~ zażalemal i odwołama 
załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 11 
do 15. Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. 1541-K 

do 17. Jeśli w środę przypada I Ogłoszenia drobne 
dzień wolny od pracy, dniem POSZUKUJE Lo- ZNACZKI poczto-

. 'bl' · d · · t zowsklego Kon<>tan· we. Zbiory większe 
przyJęć jest naJ izszy z1en po- tego, Osipik Bazyli, zapasy kupię p~y-
wszedni tygodnia. 1535-K Gdansk, ul. Błońska watnie. Wiadom\Jsć: 

nr 23. 76119-P tel. 152-08. 82';3-G 

Ił„„„,.., n"r?PIOYI &. KRONIEWIC~ ł•L lU~Gł. - Adrtt ftpd11<r111 r,Ma .... Plntrknw•ka lłlL - ś„1u„tar1a1 ll•<l•&cJll !n·•~. - 11.ed•ll•J• ooeoa: IU-5ł. - Dział Ml•l•kll Cł4-lł. lJ1 · •1. - Oz•a• 
On•1>n<IH!"?;;!'I 1!9-13 - D71ał ll~t'\WI lt3·•4 - Dzid Koltnrolnn-Otwl3tn.,.v: t~._i:t - D•l•t !ilonrtnwv' tit-~ - Oit1'"7•nlat Plntrknw•I„ 96. tel. ltl-Sł I 114-711.. - Wvd.,,•ra• RSW „Pra•a" Prenomer:ua 
Gllllieczna &ł „-. kw&nalna sł 16,..._ pOlrnczna l!ł St.- nf'?•fmnta .,..,.„„kl• t'r7er\• t Ar'"""'" PoCYt11•• "'u llstnoosa• mt„t•c;!' I „,„,„., 1u tereole całel ł'Oł$kł w r.ermlnle Clo li kat~eco m•···„·~• 

, u ' ekrea llllsteDDY. Drak. ZałU.. Grat. BSW _Pruo.„ - t.ód2, Zwtr!JJ lL - Pani•• dmk. ma\. 50 I. D-ł-1 


